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Kraków 9 czerwca. 


„ Jeśli gdzie ostał się ścisły związek po- 
lityczny i narodowy ze sprawą religii i wy- 
znania, to niezawodnie na Rusi. Nie wcho- 
dząc w przyczyny, ani w skutki tego związ- 
ku, Jest rzeczą niezaprzeczoną, że od 
zwierzchników duchownych wychodził w o- 
statnich czasach wyłącznie nietylko kieru- 
nek spraw kościelnych, ale także polityczny 
i narodowy. 

To też śmierć „metropolity Litwinowicza 
okrom kościelnego, ma i polityczne znacze- 
nie, tem donioślejsze, że osobistość zmar- 
lego umiała zawsze utrzymać tak karność 
na wewnątrz, jak pewną miarę i równowagę 
na zewnątrz, że dziś z dniem każdym wzra- 
stają silniej na Rusi sprzeczne kieruuki 
często już z poza koła kleru wychodzące 

Jeśli stronietwo ruskie na sejmie zacho- 
wało pod względem swego składu teokra- 
tyczny charakter, to znachodziło ono natu- 

,ralnego przywódzeę w osobie arcybiskupa 


obdarzonego zaletami publicznego męża, zdol- 


nościami niemal dypl ; ; 
twinowicz nie był” PRAC ai eia 


U ył zawsze kierownikiem, 
ale umiał pozostać naczelnikiem stronni. 
ctwa politycznego, które przemawiało imie- 
zo” Rusi. Nie cięży też na jego pamięci 
odpowiedzialność za wszystkie działania i 
dążności tego stronnietwa, rozwijane i pod- 
niecane przez innych, a które on ze swego 
stanowiska nie rzadko miarkować, a zawsze 
okrywać potrafił. 

Bez zapuszczania się w ocenę działalności 
i charakteru pasterskiego zmarłego metro- 
polity lwowskiego, należy się mu wszelako 
uznanie, że agitacyj schizmatyckich, nowa- 
torstw wpfowadzanych w obrzędy kościoła 
unickiego przez część duchowieństwa, jeśli 
nie zupełnie ukrócić to w zasadzie potępić 
się nie wahał, że wiernie trzymał się Sto- 

\ licy apostolskiej i związku kościoła unickie- 
go z Rzymem. Zachowała się za jego epi- 
,skopata dawna tradycyą walk wewnę- 
jtrznych w kapitule metropolii lwowskiej, 
jgdzie odwiecznie dwa objawiały się prądy; 
igdy zwykle arcybiskupi starali się wzmo- 
cnić węzeł unii, w kapitule znachodzili wspo- 
mnienia i pociągi do oddzielności, gdyż dye- 
cezya lwowska najpóźniej, bo dopiero na 
początku XVIII stulecia przyjęła unię. 

Pod względem politycznym X. Litwino- 
wicz był więcej przywódzcą stronnictwa 
politycznego niż narodowego, a mówimy to 
nie w chęci zaprzeczenia narodowych po- 
budek stronnictwu t. z. swiętojurców, bo goto- 
wiśmy je przyznać nawet pomimo najwię- 
kszej namiętności, zaślepienia i nienawiści 
jakiemi to stronnictwo daje się często ogar- 
niać. Biskup Litwinowicz wolnym był od 
tych namiętności i cze ale kierował 
SIę przeważnie zmysłem politycznym i po- 
trzebą chwili. t Piei zu: Gi 

-Gdyby stronnictwo, któremu przewodni- 
czył, powodowało się wyłącznie narodową dą- 


`~ 


Gzęść literacko - artystyczna. 
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ORVAL. 


(Aagielską parafraza Nieboskiej Komedyj ). 


Zajmujące to zadanie śledzi 

wieństwo między pisarzami, RE p R: 
jednego narodu, Niemniej ciekawą pracę rad. 
stawia wyszukiwanie podobieństw między "REAR 
niejszymi autorami rozmaitych narodów. Mickie. 
wicz postawiony obok Goethego, Słowacki obok 
Shelleya, Fredro obok Moliera, mogą nasanąć wie. 
le spostrzeżeń, które wykażą, jak według ducha i 


właściwości narodowych ten sam pomysł różne| 


przybiera kształty. Choćby nawet z wybranych 
do porówaania pisarzy, jeden był daleko wyższym 
ag drugiego, toj i wtedy naetręczy się niemało 
ważnych uwag dla psychologa, etnografa i histo- 
grata, zwłaszcza, jeźli ci dwaj poeci zupełnie 
aoi 4 ten sam przedmiot obrabiają. Taką spo- 
utworów dziś podaje nam zaszczytnie z innych już 
aławnęg znany poeta angielski Robert Lytton, syn 
szenie w powieściopisąrza Balyera, przez ogło- 
ry jest kiem dramatu pod tytułem Orval, któ- 
rafrazą Nise bardzo obszerną ale dość udaną pa 
Autor w boskiej Komedyi naszego wieszcza. 
wna nosił gł zedmowię swej powiada, że odda- 
sznych auta > z myślą ujęcia w dramat tych stra- 
lacya franoaska 4” spółeczeństwa, które rewo- 
cie wywołała ` k całym ucywilizowanym świe- 
znowu tem Biloiej óre, lubo niekiedy tłamione 
iw sobie wyst M buchają i coraz ostrzej prze 
a I 9P04. Jot był sobie w tej mierze 
cały plan nłożył, napisał dą, 
ciągle zmieniając pierwotna nawet wiele ustępów, 
je do ad © obieg oj" za aoc 
a jasago obrazu wystawić, q JĄceg 


ręce przekład francuski Nieboskiej Komedyi śe 
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lisik czy partyi, przynosić zwykło takie 
Z Z ZN Z 


żnością, spotkaćby się było musiało z temi 
żywicłami słowiańskiemi w monarchii , któ- 
re występując przeciw hegemonii niemie- 
ckiej czy madjarskiej, tak wcześnie sztan- 
dar opozycyi narodowej rozwinęło, dążąc do 
federalistycznego ustroju monarchii. 

Wszelako stronnictwo, któremu przewo- 
dniczył ks. Litwinowicz, wyszłe z pod opie- 
ki i protekcyi biurokracyi niemieckiej, za- 
chowało do ostatnich chwil najsilniejszy 
z nią sojusz, lub przynajmniej serdeczne 
wspomnienia. 

Za czasów ścieśnionego Reichsrathu ks. Li- 
twinowicz ze swoimi adherentami stawał po 

stronie konstytucyi p. Schmerlinga i centia- 
lizacyi. Następnie na sejmie lwowskim za mini- 
sterstwa Belcredego a namiestnictwa hr. Go- 
łuchowskiego raczej pociągnięty i wtrącony 
niż z własnego popędu znalazł się w opozycyi; 
skorszy wszelako do porozumienia i tranza- 
kcyi, niż ludzie poza nim stojący. Nie kie- 
rował się bowiem wcale antugonizmem i nie- 
nawiścią, a interes polityczny wskazywał 
mu, że sprawa jego stronnictwa wymaga 
jeszcze podpory, którą pragnął zawsze szu- 
kaé w rządzie, nieoglądając się za nią ną 
zewnątrz, poza monarchią; co także za za- 
letę i zasługę poczytać należy, skoro ją nie 
wszyscy posiadają. 

Powiedzieliśmy, że ks. Litwinowicz był 
przywódcą stronnictwa raczej politycznego 
niż narodowego, choć walczącego pod sztan- 
darem narodowości. Stronnictwo to ponosi 
wielką stratę w osobie metropolity; w księ- 
dzu Kuziemskim straciło jednego z kiero- 


wników, w księdzu Litwinowiczu naczelnika, | 

wszelako nienależy sądzić, aby te dwie stra- 

ty zachwiały jego | Ho Moc tylko spo- |; 
u. 


wodować zmianę | 

Doświadczenie uczy, że stronnictwo to nie 
może być zwalczonem przez tych, przeciw 
którym z taką występuje nienawiścią, to jest 
przez Polaków; przeciwnie w walce tej na- 
biera ono siły. Spotka się ono raczej z in- 
nem stronnictwem, które niebawem wyrość 
może, również ruskiem, ale które sprawę 
narodowości ruskiej dla innych dążności i 
celów wyzyskać pragnie. Czy się z niem 
stre nnictwo Sto-Jurskie zleje i w niem prze- 
padnie, to później ujrzymy, w każdym atoli 
razie przekonać się będzie mogła Austrya, 
jak nie pelitycznie postąpiła sobie wywo- 
tajan antagonizm obu narodowości w Ga- 
icyi. 

Związek narodowości ruskiej z obrząd- 
kiem i wyznaniem spowodował, że pierwsze 
stronnistwo, które sztucznie zbudzono, skła- 
dało się z żywiołów klerykalnych. Ludowy 
charakter społeczności ruskiej, już nieje- 
dnokrotnie wzniecał kierunki radykalne. Od- 
leglejsza czy bliższa historya poświadczyć 
o tem może, a z ostatnich czasów wspomni- 
my chłopomanów i rusofilów uniwersytetu 
kijowskiego. Igranie z zasadą narodowości 
dla celów stronnictwa, czy to w widokach 


następstwa, że nowi podnoszą się reprezen- 
tanci narodowi, ale dla celów innych i ob- 
cych. i 

Lecz bezwzględność z drugiej strony i 
lekceważenie sporu wznieconego w imię na- 
rodowości może sprowadzić zgubne dla spo- 
łeczności skutki, bo kiedy wczoraj nieumia- 
no powstrzymać się od drażliwości naprze- 
ciw stronnictwu świętojurskiemu, jutro kto 
wie, czy nie przyjdzie liczyć się z groźniej- 
szym przeciwnikiem, silniej jeszcze Opar- 
tym na wpływach zewnętrznych a dążącym 
do celów, z któremi paktowanie byłoby już 
niepodobnen. 

Ńmierć ks. metropolity jednego Z najwy- 
datniejszych przedstawicieli stronnictwa, wo- 
bec którego wiele z naszej strony błędów 
politycznych popełniono, nasuwa‘ nam te 
przeczucia, które radzibyśmy, aby się nie- 
szkodliwemi dla nas okazały. 


KORBSPONDRNCYA CZASU. 
| - Wiedeń q czerwca. 


W tutejszych dziennikach liberalnych = za- 
bkkmiały głosy tryamfu z powodu odwagi rządu, 
żeł biskupa Riidigera z Linzu przemocą przysta- 
o do sądu. Krok ten rządu był atoli krokiem 
czy; wstrzymywano Się z nim, dopóki dzienni- 
i niş wystąpiły z całą energią przeciw rządowi, tak 
że lękał się stracić najwierniejszych przyjaciół 
agojch, i dopóki niektórzy deputowani liberaloi 
e/wystąpili w listach do ministrów, żądając, aby 
kázali, że mają odwagę złamać opór biskupa, 
który na legalnej podstawie art. 14go konkorda- 
u (polegając, wzbraniał się poddać się orzeczeniu 
ładzy Świeckiej. Ministeryam lękało się strącić 
pùlarność, i ustąpiło naleganiom różaostronny m. 
inigter sprawiedliwości Herbst tak silnie obsta- 
przy równości prawnej względem bisku- 

inza, nie okazał się tak bezstronnym z po- 
u dzieanika humorystycznego wychodzącego 
Peszcie po niemiecku p, n., Floh, mającego 
elki odbyt w Wiedniu. Uciekł się on bowiem 
śródka używanego zà ozasów Schmerliaga, 
zakazując ten dziennik” w Cislitawii, który wiele 
krwi psuje tutaj. Minister prasy Dr Bergar jest 
nieobecny, zapewne więc zakaz wyszedł od p. 
Giskry i Herbsta. Wprawdzie powiadają, że nie 
zabroniono prenumerowania tego dziennika, lecz 
tylko zakazano sprzedawania pojedynczych jego 
numerów; ale czemuż nie wytoczono mu procesn 


„| sądownie? 


Dziś miał prezydent Krainy p. Konrad długą 
aaradę z ministrem Giskrą. Nie możaa wiedzieć, 
jak maczeloik tego kraju Oodmalował tameczne 
stosunki; lecz rząd nie zechce pewnie przyznać 
Słoweńcom słuszności, odwołując naczelnika kraju, 
który sobie poradzić nić umie, ani też zyskać 
zaufapią u luduości; za to w namiestnictwie kraiń- 
skiem znaczne nastąpić mają zmiany, a mianowi- 
vie referat spraw politycznych przejdzie w inue 
ręce. Sledztwo przeciw Słoweńcom prowadzone 
jest z całym pośpiechem, wszelako nie znaleziono 
podobno żadaych dowodów przeciw przywódzcom, 
a tylko wtedy mogłoby śledztwo wypaść na ko- 
rzyść rządu, gdyby aądownie przywódzcy mogli 
być karani. 


—— 


Wiedeń 7 czerwca. 


— r. Dzienoiki tatejsze mówią ciągle jeszcze 


o zamierzonej podroży N. Pans do Egipta na|domyślaych przeciwników takićj 


Poznań 6 czerwca. 


W zakresie naszćj ciasnćj, omdlałćj i tysiączne- 
mi tradaościami obsadzoaćj działalaości politycz- 
uój, zaszedł tu w tych czasach wypadek, który 
tyle hałasa narobił, tyle gniewów poruszył, i ty- 
ia dźwiękami, a wszystko jedaostronnemi odbił 
gig w pismach publicznych tak pod zaborem pru- 
skim jak i austryackim, że i waszemu dzienniko- 
wi mie wypada dłażćj milczeć o nim. Będę się 
sisa starał wyłożyć wam w niniejszym liście ca- 
łą tę sprawę jak najbezatronuićj. > 

Daia 25go mają hr. Jan Działyński został wy- 
rany z miasta Poznania i powiatu poznańskiego 
posłem na sejm rzeszy półaocno-niemieckićj, po- 
mimo że znączaa część wyborców, to jest prawie 
cała tak zwana iateligeacya, uważała jego kan- 
dydatarę pod wielu względami 2a niestogowną, 
Jakimże się sposobem to stało? Oto komitet wy- 
borczy, nie przez złą wolę, ale przez jakieś dzi- 
woe zapomuienie, niedbaiość i nieporządek w 
swym szładzie, tak rzecz poprowadził, iż dopis- 
ro na trzy dai przed terminem wyborów, ogłosił 
uazwisko kandydata polskiego, nie dawszy po- 
przednio wyborcom żadnój sposobności do narady 
i porozumienia się w tak ważnym przedmiocie. 
W przykrój więc nader alternatywie postawieni 
zostali ci, którym kandydatura hr, D. nie podo- 
bała się, gdyż pozostawało im tylko albo wstrzy- 
mać się od głosowania, albo wreście zadając 
gwałt swemu przekonania wotować na kandydata, 
przez komitet w tak dorywszy i nielegalay spo- 
sób postawionego. Na żadną zaś protestacyę iza- 
biegi, aby oświecić opinię publiczną, nie było już 
czasu, bo słusznie zarzuconoby im wtedy, że wy- 
stępując w ostatnićj godzinie, wprowadzają za- 
migszanie, które mogło ułatwić Niemcom zwy- 
cięstwo. Ogromaa przeto większość malkonteatów, 
labo z niezmierną przykrością, głosowała na kgn- 
dydata komitetowego, uważając, że z dwojga złe- 
go rozdwojenie między Polakami jest gorszem. 
Znalazło się jednak kilkanaście osób w mieście, 
i dwie całe gminy za miastem, które w przeko- 
sania, że komitet postąpił sobie nielegalaie, nie- 
wzywając do narady nikogo z mich ani z łatwo 
kandydaturze, 


mieszczony w Przeglądzie Dwóch Swiatów. Uznał 
on w niej odrazu i wyższość natchnienia, i ja- 
anośó pogląda i kształt doskonalszy. Postanowił 
więe zrobić wierszem parafrazę owego przekładu, 
włączając niektóre z dawniej napisanych przez 
siebie ustępów, ale o tyle tylko, o ile one nie 
sprzeciwiały się układowi i tokowi pierwowzoru. 

Jąkoż dramat angielski jest przynajmniej trzy 
razy dłuższym od Nieboskiej Kmedyi. Oprócz do- 
datku kilkanastn scen małoznaczących, rozszerze- 
pią te napotykają się głównie w ustępach liry- 
cznych, to jest tam, gdzie złe i dobre duchy wy- 
stępują. Jest ich także wiele w poglądach i rozu- 
mowaniach nad obecnym stanem spółeczeństwa; i 
owóż tu znajdziemy niejakie różnice i odcienia 
w sposobie pojmowania najważniejszych zadań 
przez Auglika i Polaka, 

Drąmst polski jest pisany niewiązaną mową, 
angielski prawie cały wierszem. Pierwszy mą cte: 
ry części, dragi pięć epok, bo pierwsza część zó- 
stałą w nim podzieloną aa dwie epoki pod napi- 
sem: Pan Młody i Panna Młoda, Mąż i Żona. 
Trzy Ostatnie noszą nazwę: Ojciec i Syn, Czło- 
wiek i Człowiek, Człowiek i Przeznaczenie. Oba 
poeci zrozumieli dobrze, że dramat treścią Bwą o0- 
bejmujący ladzkość całą, nie może być przycze- 
pionym do żadnej pojedyaczej miejscowości, ani 
też charakterem i nazwiskiem występujących w nim 


osób przędstawiać jakiś kraj lab narodowość. W o-|O 


ba razach nazwiska są ogólne, ale odmiennie. Mąż 
czyli Hrabia Henryk, Żona, Orcio, Pankracy, Leo- 
aard, zowią się w dramacie angielskimi: Orval 
Weronika, Muriel, Panurg, Brutus. Orvalowi na ty- 
tale dodał autor nazwę the Fool of time, co się 
znaczy ofiara czasu, potępieniec czasu. 

Jedną króciatką scenę, która otwiera Nieboską 
Komedyę, autor angielski rozrobił w całą część 
pierwszą swego utworu. I u niego daje się naj- 
przód słyszeć głos Anioła Stróża, który zwiastu- 
je pokój ladziom dobrej woli i zapowiada, że Or- 
yalowi zjawi się dobra i skromna żonaji że dzie- 
cię się im urodzi, — zaczem odzywa się chór złych 


duchów, który nakazoje (widmom przyćmionych 
złudzeń i przygasłych namiętaości, otoczyć mło- 
dzieńca wchodzącego w sferę rzeczywistości i na 
drogę obowiązku, widma wczora) zmarłej jego na- 
łożnicy, widma marzonego raju na ziemi p oh 
go we wszystkie wdzięki przyrodzenia, wi ear a- 
wy, która jak sęp szponem wyostrzonym zZ s nią 
i skrwawionem rzezią, wpija 8/9 w Serce cziowie 
ka. Następuje scena, której nie ma w pierwowz0- 
rze, scena między krewnym Orvala. Ci wychwa- 
lają wdzięki i cnoty Weroniki, Ale wątpią o jej 
szczęściu, gdyż dziś poślabiony jej małżonek za- 
wsze był pełnym marzeń, szalonych pojęć, a co 
najgorsza, podawał się nowym dążeniom wieku. 
Aoglik zawsze, na wzór Szekspira, masi dla kon- 
trastu w najpoważniejsze sceny wstawić błazna. 
Więc i tu jeden z krewniaków pozwala sobie koncep- 
tów jak np. kochanka jest śmietaną , narzeczona 
masłem, żona serem zwietrzałym. Rosmowie tło- 
dych małżonków, kilkoma wyrazami skreślonej w 
dramacie polskim, Lytton nadaje szerokie roz- 
miary, przyłączając do nie) głosy duchów, śpiewy 
chórów weselnych i dłagie monologi, w których 
Orval bada stan swego amysła i serca. I tu maj. 
czystszą miłością a skromnością tchaąca żona, o- 
biecuje być wierną całe życie, żle obawia się spoj- 
rzeć w otchłań przyszłości z te) wyżyny, na któ- 
rej ją jego miłość a może ! urojenie postawiło. 
Szarowany małżonek ucisza jej trwogi; mówi, że 
ona wiecznie będzie jego pieśnią; przysięga, że 
jej nigdy kochać nie przestanie, a skoro odeszła 
do weselnego grona, wpada w zadumę, przeziera 
raz jeszcze cały obszar swych młodzieńczych ma- 
rzeń, z których go teraz zbudziła w rzeczywiste 
życie ręka czystej jak anioł kobiety, ogląda się 
ną ten Świat rzeczywistości, widzi, że trzeba albo 
mu uledz albo zapanować Da nim: niech zginą 
pieśni a niech czyny wstaną! A czyny te muszą 
mu dać władzę nad ludzkością i wystawić nie- 
śmierteloy pomnik jego pamięci. Jakoż jedno po 
drugiem marzenie rozpływa się w powietrze i ga+ 
Śnie. Orval je żegna, odtąd wszystkie zbiegną się 


i zmienią w jedno błogosławione życie miłości 
małżeńskiej, wzywa przeto przekleństwa na swą 
głowę, jeżliby kiedy złamał przyrzeczoną u ołta- 
rza wiarę. A Anioł Stróż z góry dodaję: Dotrzy- 
maj przysięgi twej na wieki, a będziesz bratem 
moim w obliczu Ojca niebieskiego *). Na to wcho- 
dzi kapłan, a za nim krewai Orvala. Kapłan wzy- 
wą błogosławieństw pokoju na dom jego. Orval 
chwiejpy a namięty, zapominając co przed cbwilą 
był przyrzekł sobie, a raczej rozumiejąc, że wiel- 
ką działalaość na zewnątrz nie wyklucza ciszy i 
szczęścia domowego pożycia, odpowiada, że dla 
serca pałającego miłością nie mą pokoju, księża i 
malarze dali miłości skrzydła gołębicy, ale w tych 
skrzydłach orle są pióra. Napróżno kapłan prze- 
kłada, że miłość z orlem skrzydłem jest albó krwio- 
żerczym, albo przelotoym ptakiem, — prawdziwa 
nie wybiega dalej jak gołąbka za swe gniazdo, cały 
jej zakres mieści się pod tym dachem domowych obo- 
wiązków, który pokrywa żywot człowieka między 
óltarzem, gdzie wiarę małżeńską poprzysiągł, a gro- 
bem. Napróżno jeden z krewnych wskazoje mu 
wielkie obowiązki dla kraju, wysokie miejsce w 
rządach państwa. Orval odpowiada, że on nie 
myśli łatać przyrządu, który się popsuł, że w 
walce żywota musl być na samym przodzie i zdo- 
być nowe człowiekowi dziedziny. 

Akt drugi poczyna w obu dramatach Scena, 
w której mąż pogrążony w półsennych dumaniach 
nad łożem uśpionej żony, widzi najprzód we Śnie, 
a potem na jawie kochankę lat młodych, myśl 
myśli swoich, duszę duszy swojej; poznaje, żo się 
pomylił, sądząc, iż marzenie jego uwidomiło się 
w postaci dobrej i czułej żony, a otóż pə dłu- 
giej przerwie wróciło i różnem jest oć niej; prze- 
klina więc chwilę, w której pojął kobietę: miał 
żeby sam Bóg wyrzec, że związku dwóch ciał 
mie rozerwać nie zdoła, choć dusze się rozłączą 


*) Gdy dla zachowania ciągu przytaczam osuowę 
obu dramatów, posługuję się wyrażeniami z Niebo- 
skiej Komedyi, ilekroć w obudwóch myśl ta sama. 
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'głaszając kandydata dopiero na trzy dai przed 
terminem wyborów, nie podpisując wreście tego 
ogłoszenia nazwiskami człoaków tego komitetu, 
coby jedynie dawało rękojmię, że wszyscy wie- 
dzieli o tój kaadydaturze i zgodzili się na nią, 
głosowały na kandydata postawionego z zachowa- 
aiem wszelkich formalaości podczas elekcyi osta- 
taiéj, dwa czy trzy lata temu odbytćj. Miały te 
osoby i to ma względzie, że tak rozstrzelone gło- 
sy między Polakami nie umożebnią bynajmaićj 
«wycięstwa Niemeowi, bo jeśli ten otrzyma 
większość absolutaą z głosów niemieckich złożo- 
aą, to jego wyborowi nie przeszkodzą Polacy, 
choćby wszyscy wyłącznie ua jednego ze swych 


rodaków głosowali, a jeśli żaden kandydat nie 


osiągnie większości absolutnćj, będzie musiało 
przyjść do ściślejszego wyboru, a wtedy wszyscy 


Polacy niezawodnie wotowaliby na tego rodaka, - 


atóryby przy pierwszym wyborze najwięcćj miał 
głosów. Jakoż najprostsze rozamowanie i racho- 
nek okaże, że Polacy mogliby tylko w takim ra- 
zie przyczynić się do wygranćj Niemca, gdyby 
albo w znaczaćj liczbie na niego głosowali, albo 
się od wotowania uchylili. W ostatnim przypadku 
stopa absolutaćj większości zostałaby obniżoną, 
a zatem Niemiee potrzebowałby mniejszćj liczby 
głosów niemieckich dla osiągnięcia większości ab- 
solataćj. Póki przecież ta abstencya ogranicza- 
iaby się w kole tych, którzy i.tak nie wotowali- 
by na kandydata komitetowego, stosunek między 


tym ostatuim a niemieckim kaadydatem pozostał- 


by ten sam co do większości absolataćj. Dopiero 
więc wtedy zmieniłby się, i wreszcie na szkodę 
Polaków obrócił, gdyby liczba niewotujących za- 
częła uszczerbiać ten zastęp, co obecnie głosował 
aa hr. Działyńskiego. Przyszedłby bowiem nako- 
aiec punkt, w którym względna zrazu większość 
diemiecka musiałaby się stać absolutną. Ta je- 
dnak daleko jeszcze było do tego punkta, choóby 
owe gminy były się catxiem wstrzymały od głoso- 
sania. Zarzucić więc im to tylko można, że al- 
bo mogły spowodować drugi ściślejszy wybór 


albo, jak skutek okazał, że nie pomaoożyły liczby - 


głosów otrzymanćj przez hr. Działyńskiego, czyli 
żs zwycięstwa nie uczyniły jeszcze świetniej- 
szem *). : 

Ale gdy namiętności się wzburzą, nie pomoże 
i najdokładciejsze rozumowanie. 


ząrzucono owym 16/ wyborcom, że o mało co 
mie zadali naszój sprawie niepowetowaaego ciosu 
przykładając się do zwycięstwa Niemców, a za- 
tem zdrada, odstępstwo, Targowica! Straszne te 


wfrazy rozległy się po bruku, zabłysły złowie- 
szczemi rysami w rozlicznych artykułach i iase- ° 


ratach, które aż w niemieckich dziennikach mu- 
siały gościnności szukać. Poruszyły się pióra gi- 
mnazyastów, posypały dowcipki, paszkwile, saty- 
ry. Z tych jedna, w którój wszyscy nasi zoako- 
mitsi obywatele, a nawet i dostojnicy kościoła, 
zostali sponiewieraui, tak się kończy: 


(*) Liczby potwierdzą i jeszcze dokładniej wyją-- 


śnią powyższe rozumowanie, Było wszystkich głosu=. 
jących 14711. Absolutaa więc większość wynosiła 
7356, Hr. Działyński otrzymał 7378, Krieger 7166. 
Na Wierzbińskiego padło 167 głosów. Dodajmy te 


głosy do liczby otrzymanej przez Kriegera, (przypu=” 


szczając dla dosadniejszego dowodu rzecz niepodobną, 
iżby głosy polskie padły na Niemoa), będzie 7333, 
zatem dla Niemca jeszcze 23 głosy mniej niż abso- 
lutna większość. Gdyby te 167 osób całkiem nie wo- 
towały, byłoby wszystkich głosujących 14544, ą wię. 
kszość absolutaa wynosiłaby 7278. Działyński miał- 
by 105 nad absolataą większość, a Kriegerowi bra- 
kłoby do niej 107. Oczywiście, że liczba niegłosu- 
jących Polaków zwiększając się, musiałaby to czynić 
kosztem głosów, które teraz padły na hr. Działyńskie- 
go. Przypuściwszy naprzykład, że 1000 Polaków 
wstrzymałoby się od wotowania, liczba ta powstałaby 


vd siebie, pójdą każda w swoją stronę i ciała 
gdyby dwa trapy zostawią przy sobie? Tak zer- 
wawszy ostatnie dachowe ogniwo z żoną, przy- 
garnia na nowo pod myśl swoją wszystkie ob- 
'zary dawnych swych natchnień; oddaje się cały 
pod władzę czarodziejki, która go w coraz wyż: 
«e i mglistsze szlaki urojeń wiedzie. Ta wnet 
mika, lecz obiecuje, że powróci, a Orval 
'zęka, że odtąd w każdej chwili do niej należy, i 
że skoro znów mu się objawi, porzuci ogród i 
domek, i tę, która dla ogródka i domkn ale nie 
dla niego stworzona. Poeta angielski wtrąca ua- 
-tẹpnie rozmowę między lekarzem i niańką na to 
tylko, aby oznajmić, że się dziecko zdrowe uro- 
dziło 
oiańka powiada, na serce. To wszystko Krasiń- 
ski oddał jedaym wykrzykaikiem Henryka po 
rozstaniu się z dziewicą: A dziecię moje, © Boże! 
Nadchodzą przygotowania do chrzta. Przy ko- 
lebee żona wyrzaca mężowi obojętaość. Ten od- 
powiada, że czuje, iż ją powinien kochać. Słowo 
powinienem dobija ją. Jakżeż snadniej zniosłaby 
szezerą prawdę. Niechby serce jej pękło od razu. 
Lekarze utrzymują, (dodaje poeta angielski), że 
w kościach naszych jest płyn, na pozór bez żą- 
daego użytku, występuje dopiero gdy się złamią, 
spaja.je i uzdrawia; może'i w soren taki ukry- 
wą się balsam. Matka wreszcie porywa dzieci 
„ kolebki i błaga męża, aby przynajmniej dzie- 
cię kochał. Rozezabny, chce oboje jednem objąć 
ościśnieniem, gdy w tem zjawia się dziewica, 
roskazuje ma odrzacić ziemskie łańcuchy, które 
3» pętają, i iść za sobą. Żoną widzi w tem zja- 
visku upiora cachnącego siarką j zaduchem gro- 
>owym; on zaś nadziemską istotę z dzwięku i 
światła, jakby pierwszą myśl Boga o kobiecie, 
oim poszła za radą węża i stała się czem dziś 
jest; rzuca dom i idzie za nią. Chrzest odbywa 
się bez niego, w domu, wedłag oryginału; w ko- 
śsiele, według parafrazy; aleć w takim razie nie 
należało poecie angiele u kłaóć w usta przy- 
i mnym gościem słów <żartobliwych. „Sakramen. 
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Wnet będzie rewolucya w całój Europie. 

Więc pomnijcie, że na was jaż rosną konopie. 
Tak, cisza i zgoda, która u nas od lat kilku pauo- 
wała, negle przemieniła się w burzę niezwykłój 
gwałtowności. Jeszcze pół roku temu dla miłćj zgo- 
dy uciszono i zatarto daleko ważniejsze zerwanie 
solidarności. Ale jeśli się nam zdarzy być pobła- 
żliwymi, to mamy wyrozumiałość tylko dla jednój 
strony. Pojmujemy dobrze co jest ulica, gdy idzie 
o Lwów, a u siebie czynimy ją najwyższym try- 
buaałem. Ale i komicznój strony nie brakło. Te- 
goż wieczora, gdy krzyki do maximum wzrosły, 
dawano z umysłu w teatrze sztukę pod tytulem 
Solidarność. Rzucili się więc zagorzalcy na par- 
ter i na galeryę, aby manifestować. Lecz jakież 
było ich rozczarowanie, gdy się okazało, że owa 
sztnka, którćj właściwy tytuł Kamaraderya jest zu- 
pełnie czemś ianem jak Solidarność, zawiera wła- 
Śaie satyrę na sposób, w jakim się te nasze o- 
stataie wybory odbyły. 

Wszystkie te jednak krzyki przecięła jasna i 
spokojna owych dwóch gmin odpowiedź. Przyto- 
czywszy na swą obronę powody, o których wyżój 
wspomoiałem, przechodzą one do wstępnego bo- 
ja, i zapytają komiteta, z jakich osób się składa, 
czy wszystkie wezwano i czy wszystkie były na 
posiedzeniu, na którem uradzono postawienie hr. 
Działyńskiego na kandydata, zresztą w którym 
dnia i kogo wezwał komitet na przedwyborczą 
naradę. Jest bowiem już pewność, że komitet 
składający się z 5 osób, jedaćj całkiem na po- 
siedzenie owo nie wezwał, a dwie inne, choć mo- 
że wezwane, nie przybyły, tak że dwie osoby, a 
być może, że jedna tylko całą tę sprawę pokie- 
rowała do wiadomego rezultata., Na naradę zaś 
przedwyborczą zebrało się podobno tylko 5 osób. 
Nie wezwano bowiem prawie nikogo z ladzi tu 

wpływowych w rozmaitych stronnictwach. 

Na to oświadczenie gmin odpowiedziano tylko, 
że one działały jedynie na mocy przypuszczeń, 
że ów komitet sobie nielegalnie postąpił, i że 
przeto działały oa własną rękę bez żadnego wpierw 
uzasadnionego zarzutu przeciw komitetowi. Aleć 
niewezwanie do przedwyborczćj narady, ogłosze- 
nie kandydatury dopiero na trzy doi przed ter- 
minem wyborów, ogłoszenie bezimienae, wydają 
się aż nadto uzasadnionemi, jeszcze przed dniem 
wyborów, zarzutami. 

Dziś zbiera się komitet. O jogo odpowiedzi nie 
omieszkam was zawiadomić. tych wszystkich 
nieprzyjemności może to dobre na przyszłość wy- 
nikuąć, że komitet będzie ostrożniejszym i prze- 
zorniejszym, że jawnićj będzie swe czynności pro- 
wadził, i że zapobieży, aby już nigdy nie zda- 
rzyło się tak, jak po czas tych ostataich wybo- 
rów, w których pełno Polaków nie miało udziału 
albo dla tego, że nikt ich do tego nie przyna- 
glał, albo też że przez zręczność policyi niemie- 
ckićj nie byli wpisani na listę wyborców. 

(Dla objaśnienia dodajemy tu następujące o- 
świadczenie komitetu wyborczego: 

Na pismo z d. 2 czerwca r. b. umieszczone w 

` numerze 123 Dziennika Poznańskiego, a 
podpisane przez panów J. Mycielskiego, Otio 
wskiego i Wilkansa, odpowiada komitet wybor- 
czy, — jedynie dla objaśnienia opinii publicznćj 
jak następuje : 

Nasamprzód myloóm jest twierdzenie oświad- 
czenia, jakoby komitet wyborczy „ograniczony był 
tprzepisami, których wypełaienie ze strony komi- 
seta może dopiero wkładać obowiązek posłaszeń 
stwa”. Delegvwani wszystkich powiatów, wybie- 
rając komitet na przeciąg trzechletni czasu na 
posiedzeniu z dnia 29 lipca 1867 r. i poraczając 
ma sprawę wyborów do Rzeszy półaocno-niemie: 
ckićj i izby poselskićj, żadnemi go nie związali 
przepisami, — ale od jego widzenia i pojmowa- 


naj przód z 167 oddanych Wierzbińskiemu obecnie 
kartek, i z 833 odjętych Lr. Działyńskiemu. Byłoby 
więc wszystkich głosujących 13.711, większość abso- 
lutna 6856, a hr. Działyński miałby tylko 6545. 
Krieger zaś, zachowując swoje 7166, przeszedłby. 
Liczby te bardzo wymowne potrzebują przecież pe- 
wnej uwagi, ale u nas taki brak zastanowienia, że 
poważono się wydrukować takie absurdum, że gdyby 
Krieger przy większym udziale wyborców 
niemieckich otrzymał był od razu większość ab- 
solutną, przyczyną tego byłyby owe 165 głosów, co 
na p. Wierzbińskiego. Udajemy się więc snów 
do arytmetyki. Gdyby naprzykład 400 więcej Niem- 
cow glosowało na Kriegera, byłoby wszystkich wo- 
tujących 15111, większość absolutna 7556, Krieger 
otrzymawszy 7566, miałby 10 głosów nad więkazość 
absolutną, a br. Działyński z owemi 167 liosyłby 
| edleęaiwa aa] wisiała ER |mapa 02 © | - — kkk AOI AG aakykkAc 7545, to jest 11 mniej niż absolutna większość, 


nia rzeczy uczynili zależnóm urządzenie i prze 
prowadzenie całego mechanizmu wyborczego. Dla 
tego niemviój myloćn i fałszywóm jest i dalsze 
twierdzenie, jakoby „przepisy nadane przez wy- 
borców nie były zachowane przez komitet,“ bo o 
przekroczeuiu ustaw nie może być mowy tam, 
gdzie nie było ustawy. Jeżeli zaś takowe istniały 
i istaieją w łonie komitetu, to jedynie takie tylko 
które on sam postanowił i któremi on sam Biebie 
ograniczył, — a od tych nie odstąpił ani na chwi- 
lę komitet i przy ostatnich wyborach. 

Co do składa komiteta, to jest on zł: ożony z 
niżéj podpisanych członków, którzy zawezwani na 
posiedzenie na dzień 4 maja r. b. z wyjątkiem 
dra Świderskiego, który dla licznych zatradnień 
powołania swego, na poprzednie zgromadzenia 
komitetowo - wyborcze nie stawał, — bądź to u- 
stnie bądź piśmieunie oświadczyli się za kandy- 
datarą hr. ċana Działyńskiego, a to tém więcćj, 
żo życzeniem było powiata i miasta Poznania, któ- 
rych reprezentautami jako komisarze wyborczy 
byli pp. Jaraczewski i Żórawski, mieć posłem do 
parlamentu hr. Jana Działyńskiego. Nie mógł 
wprawdzie przybyć drugi komisarz powiatu z 
prawéj strony Warty, p. Dembiński, ale oświad- 
czenie jego przysłane na ręce komitetu, w któróm 
pisze, że jakkolwiek obwód jego wyborczy głó- 
wnie życzy sohie p. W. Wiersbińskiego, to jedna- 
kowoż każdego przyjmuje kandydata przedatawio- 
nego przez komitet, utwierdziło komitet w tóm 
przekonaniu, że i on się zgadza na wybór hr. 
Działyńskiego, skoro p. Wł. Wierzbiński stanow- 
czo oŚwiadczył, że mandatu poselskiego nie przyj- 
mie. 

W ten sposób powstała kandydatura wybrane- 
go już teraz posła, a komitet, oglaszając hr. Dzia- 
łyńskiego kandydatem do Rzeszy półaocnoniemie- 
ckiej dość wcześnie, miał prawo jako władza w 
sprawach wyborczych oczekiwać posłuszeństwa 
chociażby tylko w imię solidarności narodowej. 

Poznań, dnia 6 czerwca 1869 r. 

Komitet wyborczy dła W. Księstwa Poznań- 
skiego. 

Pilaski, A. Radoński. Dr. Swiderski. B. Lubień- 
ski. Wł, Wierzbiński.) 


Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej. 


Kraków 8 czerwca. Pod przewodnictwem 
prezydenta Dr Dietla odbyło się dziś zwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej z początkiem miesiąca 
przypadające. Radców obecnych trzydziesta kilka. 
PP. Dr Blatteis, Mik. Jawornieki, Jan Kosz i 

r Wróblewski wyjechali dla poratowania zdro- 
wia.) Sekretarz Piotrowski odczytuje protokół 
ostatniego posiedzenia, który bez uwag przyjęto 
i podaje do wiadomości Rady następujące przed- 
mioty: 1) odezwę stowarzyszenia pedagogicznego, 
w sprawie zjazdu kilkuset nauczycieli w Krako- 
wie tego lata odbyć się mającego i przyczynie- 
nia się miastą do przyjęcia tychże. Przedmiot ten 
odesłano do Bekcyi V, względnie do komisyi ad 
hoc wyznaczonej. 2) Prośbę komitetu słachaczów 
prawa (Polaków) na uniwersytecie w Wiedaiu, o 
zasiłek dla tegóź towarzystwa, odesłano do sek- 
cyi III; 3) Odezwę ministerstwa obrony krajowej 
co do uregulowania zapłat za kwatery wojskowe, 
odesłano do sekcyi IV. 4) Prezydyum przy- 
pomina różne wnioski sekcyom przydzielone, dla 
szybszego ich załatwienia. 5) Do prezydyam wy- 
stosowane są dwie ioterpelacye:jedna o reorganiza- 
cyę magistrata. Prezydent odpowiada, że skoro 
wnioski komisyi do litografowania lab druku od- 
dane będą, paroa, co z porządku przypada i 
spodziewa się, że waet taa przedmiot załatwiony 
bądzie; a Dr Weigel dodaje, że posiedzenie 
nadzwyczajne w tym celu na przyszły tydzień od- 
być się może,, jeżeli nie będzie żądane wydruko.- 
wanie całego sprawozdania, tylko samych wnio- 
sków. Na interpelacyę radcy Mieroszewskie- 
go co do pretensyi kominiarza Bo ehma odpo- 
wiada prezydent, że przedmiot ten bliski jest za- 
łatwienia. 

Wnioski naglące prof. Dra Majera: Rada miasta 
uchwalić zechce z powodu zjazda lekarzy i ba- 
daczów przyrody w Krakowie nastąpić mającego: 

1) Wybrać niezwłocznie z grona całej Rady ko- 
misyę z 4 członków, któraby pod przewodnictwem 
p. Prezydeuta obmyśliła sposób najwłaściwszy, w 
jaki wypadałuby gminie naszej okazać zgroma- 
dzooym badaczom dowód swojego udziału i pobyt 
ich w tem mieście ułatwić ; 

2) Komisya w miarę uznanej przez siebie po- 
trzeby będzie mogła wzmocnić się przybraniem 
członków z po za grona Rady; 
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3) O ile wykonanie wniosków komisyi wyma- 
gałoby uchwały Rady miejskiej, ma ona przed- 
stawić je na najbliższem t. j. lipcowem tejże Ra- 
dy posiedzenia; — jedaomyślaie przyjęto. 

Po czóm stósownie do ogłoszonego porządku 
dziennego: 

1) odnośnie do uchwały z 4 marca b. r. zaję- 
to się wyborem komisyi do zarządu domem pra- 
cy w myśl $. 19 statutu tegoż domu powołanej; 
(sprawozdawcą Dr. Szlachtowski,) a na woio- 
sek prezydenta uchwalono dotychczasowych 6 
członków z po za grona Rady, wybranych jako 
z przedmiotem najbliżej obezaanych i z gorliwo- 
ści swojej doświaądezonych, jako to pp. Kamień- 
skiego, Dworskiego, Gwiazdomorskie- 
go, Ilminga, Krywulta iPatelskiego, wy- 
brać na nowo; wybór zaś reszty członków zosta- 
wić sekcyi III sprawami dobroczyaności się Zaj- 
mującój. Po zabierania głosu przez radców: Dr. 
Machalskiego, wiceprez. Helela i Chmar- 
skiego przyjęto wedle poprawki p. Ludwika 
Helela ponowny wybór 3 człoasów pp. X. 
Górniekiego, Chmurakiego i Dra Wars cha- 
aera; zag wybór resztujących 3 członków, komisya 
bowiem z 12tu składać się ma, zostawiono (zg0- 
dnie Z propozycyą Prezydenta) sekcyi III. 

2) Rada miejska wedle wniosku sprawozdawcy 
wicepr. Dra Strzeleckiego wybiera komisyą do 
rozpoznania wniesionych reklamacyj przeciw api- 
som wyborców, i do kierowauia wyborami na 
radców miejskich w różnych kołach i w odmien- 
nych dniach odbyć się mającemi, do której wcho- 
dzą 

w kola I od Kit. A do L. od lit Ł do Z. 

X. Leopold Górnicki Dr Machalski Maksym. 
Dr Oettinger Józef 


Dr Jéni Harajewicz 
Dr Michał Koczyński Dr Strzelbicki Marcia 
w kole II oddział II w kole III oddział 1 
Leiter Floryan Baumgardten Ferdynand 
Marfiewicz Aotoni Feintach Stanisław, 
Schwarz Antoni Schdaberg Wolf 
oddział II oddzial 1I 

Chmarski Antoni Aleksaadrowicz Adolf 
Federowicz Jaa Gralewski Fortunat 
Mirowski Teodor Haoicki Jan Nepom. 

Wybór w kole III w obu oddziałach d. 25 czerw. 

n 


n 
> 30 R 

3) Na wniosek komisyi teeliniczno-  przemysło- 
wej (sprawozdawca radzca miejski Dr Weigel), 
uchwala Rada: upoważnić Magistrat do asygno- 
wania zaległych wypłat za dostarczone przedmio- 
ty do muzeam techn. przemysłowego, (2 fandaszu 
rezerwowego na ten cel w kasie oszczędności w 
Krakowie złożonego). 

4) Wniosek komisyi do rozpoznania czynno- 
ści do własnego zakresu gminy należących 
wysadzonej, a względnie projekt organizacyi po- 
licyi miejskiej w Krakowie (sprawozdawca radca 
Dr Machalski), w zasadzie przyjęto z odesła- 
niem tych wniosków do komisyi projektem reor- 
ganizacyi magistratu się zajmującej. 

5) Wniosek sekcyi III o asygnowanie z 8U- 
my 4200 na r. 1869 preliminowanej, 3ciej z ko- 
lei raty 500 złr. na utrzymanie domu przytułku 
i pracy, (sprawozdawca radca Dr Strzelbicki) 
przyjęto. 

6) Wniosek komisyi ubagich: o asygnowanie: 
1) dla 20 osób z domu przytałku i pracy do To- 
warzystwa dobroczynności przenieść się mających 
przez dni 7, jedoorazową kwotę złr. 14; 2) dla 
18 innych osób dom ten opuścić mających, je- 
daorazowo złr. 80; 3) dla 9 osôb na tak długo, 
póki umieszczone nie zostaną w Towarzystwie 
dobroczynności, miesięcznie po 32 złr. 50 ©.; 4) 
dla 3ch chłopców w zakładzie S. Józefa umieścić 
się mających, rocznie po 50 złr.; a w końca 5) 
dla 14 dzieci u osób prywatnych pomieścić się 
mających, rocznie po 36 złr. — przyjęto. 

7. Poczem odbyło się aż połowy radców 
miejskich, odnośnie do $$ 49 i 50 tymczasowego 
statutu miejskiego po upływie pierwszych 3 lat 
ustąpić mających. Wiceprezydent Dr Strzelecki od- 
czytał stosowne paragrafy statuta miejskiego z 
wyjaśnieniem, że według brzmienia tychże niepo- 
trzebuje sią odbywać losowanie nazwisk odnoszą- 
cych się bądź tylko do zastępców w miejsce 
członków powołanych co Bię zrzekli w ciąga ka- 
dencyi mandatów swoich, bądź też do osób w 
w |ostatnim czasie zmarłych, na których miejsce se- 
kcya I jeszcze nie przedstawiła zastępców. Na- 
zwisk przeio pp. Mikołaja Jawornickiego i 
p. Józefa Niedźwieckiego (jako zastępców) 
pp. Langiego i Zielińskiego, (którzy sami 
zrezygnowali), również nazwiska Śp. Leopolda 
Lipińskiego losowsć joź nie trzeba; pierwsi 


l 


występują bowiem z samego porządku rzeczy, o0- 
statai zaś jako zmarły od losowania odpada. 
kołach wyborczych więc, z których ei R 
wyszli, o tyle osób mniej wylosowanych będzie, z 

doliczeniem jeduak tych osób do wylosowanych. 
Wiceprezydent Helcel mniema, że co do niego 
losowanie miejsca nie ma, bo na 3 lata tylko zo- 
stał wybrany i razem z 30 radcami ustępuje, 
zdanie to jednak zbija sprawozdawca Dr Strze- 
lecki odaoście do $ 49; pp. hr. Moszyński, 
W. Wolf i Dr Weigel, złożywszy mandaty, 
których rezygnacyi jedynie eo do 1 i 3 dotąd 
nieprzyjęto, sądzą: że również losowania co do 
nich nie potrzeba, bo i tak ustąpić pragaą; p. 
Wolff zaś tylko aż do losowania w Radzie po- 
zostać obiecał. Sprawozdawca dowodzi, że złoże- 
nie mandatów rzeczonych dotąd nie zostało przy- 
jęte, że więć radców powyższych należy uważać 
za należących ciągle do składa Rady a zatem za 
urzędujących. Poczem Rada uchwała przystąpić 
do losowania. Prezydent zaprasza do atentowania 
przy losowauią pp. radców Dra Hoszowskie- 

go i Dra Ottingera, zaś do ciągnienia nazwisk 
z uroy pierwszego wiceprezydenta p. Ludwika 
Helela. Drugi wiceprezydent Dr Strzelecki 
odczytuje listę radców miejskich ułożoną według 
kół wyborczych i kolei w jakiej wedle większości 
głosów przy ostatniem głosowania otrzymanych 
radcy po sobie następują, a Dr Oettinger spra 


A. z koła KJ oiekig en 2207 
ustępu zostają: 
„ Dr Marcia Strzelbieki, X. Leop. Górnicki. 
. Dr Michał Koczyński, 
Dr Jan Harajewicz, 
Dr Ferd. Weigel, 
br. Adam Potocki, 
. Dr Józef Majer, |. 
„ Dr Jonatan Warszauer, 
. Stefan Maczkowski, 
. Dr Aadrzej Rydzowski Mare. Jaworoicki. 
10. Dr Teofil Żebrawskj, Leon Chrzanowski. 
B, Z koła Igo (większej posiadłości): 
zostają: 
br. Heoryk Wodzicki. 
Ludwik Helcel. 
Floryan Leiter. 


Dr Józef Dietl. 

Dr Konst. Hvszowski. 
Hipolit Seredyński. 
Dr Mich. Zyblikiewiez 
Dr Szlachtowski. 

Dr Oettiuger. 

Dr M. Machalski. 
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ustępują: 
R hr. Piotr. Moszyński, 
2. Antoni Szware, 
3. Józef Friedlein, 
4. Antoni Marfiewicz, Adolf Aleksandrowicz. 
5. (Leopold Lipiński |)  Stanisł, Mieroszowski. 
C. Z koła Ilgo (mniejszej posiadłości): 
ustępują: zostają: 
1. Aleksander Sznkiewicz, T. Mirowski. 
2. Jan Bętkowski, Antoni Chmurski, 
8. Dr Szym. Wróblewski, Jao. Nep. Haniczi, 
4, (Józ. Niedźwiecki), J. Federowicz. 
5. (Mik. Jawornicki), Fort. Grelewski. 
D. Z koła IlIgo (większego handlu) 
ustępują: 
1. A. Meudelsburg, 
2. Jal. Aug. Juho, 


zostają: 
Ferd. Baumgardten 
Stanisław Feiatach. 
3. Jan Kosa, Wioe. Kirchmayer. 
4, Wine. Wolff, H. Mendelsohn. 
5. Teodor Baranowski Ludwik Żiełeaiows*i. 


E, Z koła III (mniejszego handlu) 


ustępują: 
1. A, Gumplowiez, 
2. W. Schdaberg, 
3. Dr Schdaborn, 
4. A. Kurkiewicz, Dr Blatteis. 
5. Sal. Deiches, J. Kubo. 

8) Wniosek Sskoyi II o zaprowadzenie myta 
rogatkowego od towarów koleją żelazną przyby- 
łych i do miasta wprowadzonych, upadł po wy- 
mownym głosie radcy Dr Weigla, który Bię 
wszelkim  śŚcieśnieniom komupikacyi i zaporom 
handla miejscowego oraz nowych nakładów na 
mieszkańców stanowczo oparł; poparty przez Dra 
Machalskiego ze stąnowiska prawnego bar- 
dzo dobitnie, i Dra Waszauera, który w przy. 
świadczenia Drowi Weiglowi podniósł niesto- 
sowność takiego opodatkowania i porównał je z 
Warszawą, gdzie rząd i od ludzi i od bydłą wy- 
biera niejako mytowe 

9) Następnie przyjęto kilka osób do gminy mia- 
(sprawozdawca radca Baam- 


zostają: 
Dr Samelson. 
L. Landau. 
J. Fing. 


sta Krakowa, 
garten), 

10) achwalono: przydzielić do realności 324 na 
Kazimierzu dla uregulowania ulicy Gazowej 28 są- 
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talne wyrazy księdza, matka przerywa, nakazując 
dziecku być poetą, aby go ojciec kochał i nie 
odrzucił kiedyś; przeklina go wreszcie jeśli nie 
będzie poetą. Chwilę tę Lytton nader obszernie 
rozciągnął. Również pierwszą część biegu zapa- 
leńca za dziewicą przez wzgórza i lasy położył 
on przed chrztem, drugą ponad przepaściami mor- 
skiemi po chrzcie, gdy w oryginale obie po chrzcie 
jedna po drugiej następują. Dziewica ciągnie sza- 
leńca coraz wyżej, a gdy już stanął na samym 
szczycie nad otchłanią i przesadzić przepaści nie 
może, pyta go, gdzie jego skrzydła? Oa błaga, 
by ma się w widomej ukazała postaci. Oaa z 
drugiej strony przepaści każe mu się uwiązać do 
awej dłoni i wzlecić, lecz w tem on spostrzega, 
że kwiaty odrywają się od jej skroni, i jak tyl- 
ko dotkoą się ziemi ślizgają się jak jaszczarki, 
czołgają jak żmije, kości nagie wyzierają z jej 
łona, a źrenice błyskawica wyżarła. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
E E WAEGE— 


DWÓR CARSKI 
(z Pamiętników Pazia Cara Mikołaja). 


(Ciąg dalszy). 


Zrobiwszy tą małą wycieczkę w przeszłość Car- 
skiego dworu, wrącam teraz do punktu, z którego 
wyszedłem, to jest do panowania Imperatora Mi- 


kołsja I. 
no kiedy byłem paziem, wszyscy Ro- 
syanie, którzy urodzeniem lub stanowiskiem w 


twie używali praw obywatelskich, cho- 
nag com dzielili się, i zapewne dotąd się 
dzielą na czternaście klas, czy „ który to 
tytuł, pożyczony od Chińczyków, otrzymuje się al- 
bo w moc woli Carskiej, 


egzaminów orze Y o pewnym stopniu eda- 


kacyi cywilnej lub wojskowej. 


Cztery pierwsze czyny, odpowiadają dawniejszym |i gdzie dni swoje skończył, 


bojarom; piąty i szósty dają szlachectwo dziedzi- 
6506 3 inne aż do czternastego, tylko osobiste. 

Każdy, co nie miał czynu, wystawiony był na nie- 
zliczone rodzaje uciemiężeń, można go było i bić 
i drzeć ze skóry. Wprawdzie kupcy i mieszczanie 
mieli jakieś drobue prerogatywy, na które można 
było nie uważać. Nawet pieniądze, ten wszechmo- 
żny talizman, zgromadzone w skrzyniach kupie- 
ckich, nie dawały im miejsca w lepszem towarzy- 
stwie. Pierwszą tedy rzeczą RosByanina jest sta- 
rać sig o czyn, będący rodzajem odznaczenia, nie- 
mającym żadnego związku z prcfesyą lab powo- 
łaniem; a jednak bez niego żyć niepodobna. 

Godue zastanowienia, że wszystkie urzędy cy- 
wilne, stopnie wojskowe, godności dworskie na- 
zwane są z niemiecka lab francaska — słowem 
żaden tytuł honorowy nie ma słowiańskiego po- 
chodzenia. Widać z tego, jaka za dawnych Carów 
panowała równość w niewoli poddańczej, gdy na- 
wet język tego narodu nie ma wyrażeń na ozna- 
dzenie towarzyskich dystynkcyj. Co tylko odnosi 
się w Rosyi do tych wyobrażeń rycerskich i feo- 
dalaycb, jest wyrobem świeżych czasów zapoży- 
czających się od oywilizacyi zachodniej. 

Przejdę teraz do osób, a mianowicie do Impe- 
ratora Mikołaja jego obyczajów i nawyknień. 

Car wstawał o rannej godzinie. Jaż o siódmej 
był na nogach; przechadzał się z pół godzioy, po- 
tem ubierał się, a o Bej mógł dawać posłachanie. 
Wtedy to ministrowie, mający oznaczone dnie w 
tygodnia, adjutanci i osoby z wolnym wstępem 
do gabineta — wszystko to czekało u drzwi. Dwie 
były izby słażbowe. W pierwszej, dość oddalonej 
od prywatnych apartamentów Carskich, kontrolo- 
wano listy audyencyonaloe; w drugiej, tuż obok 
Carskiego gabinetu, będącej rodzajem przedpok0- 
ju, oczekiwały osoby mające być przypuszczone 
do posłachania. Na ścianie była tam przybita li- 


przez złożenie|sta osób mogących żądać wstępu do Imperatora 


bez poprzedniego wezwania. 


Gabinet, który słażył Omi oraz za sypialnię, 
miał postać maro 
świeckiej prostoty. Łoże — niewykwintne, obo- 
Z0W6; w Sie: kilka orzechowych stołków ; 
ogromne bióro, pięć czy sześć map — oto całe 
umeblowanie tego apartamenta. Mikołaj, mający 
zwyczaj przy Śniadania. zajmować się pracą, zwy. 
kle wychodził o pierwszej godzinie wielkiemi wscho- 
dami w obecności zgromadzonych dworzan; Często 
jedaakże wymykał się bocznemi wschodkami i szedł 
sam jeden zwiedzać jakie budowie lub instytuty, 
albo też poprzestawał na przespacerowania się po 
ulicach. O czwartej wracał na obiad. Po obiedzie, 
znowu się brał do roboty i dawał posłachanie. 
Nakoniec o siódmej, odprawiał słażbę przyboczną 
i zamykał się w kole rodzinnem, lub w towarzy- 
stwie poufałych osób; chociaż bywało nieraz, że 
i w nocy wracał do przerwanych zatrudoień, 

W dniach obiadów u Imperatorowej lub kiedy 
przypadały wojsk przeglądy, zmieniał porządek 
swoich prac, ale ich nie zaniedbywał. Nigdy nie 
stracił napróżno jednego dnia, chyba, żę był zło- 
żony chorobą. 

Wśród tych zajęć lubił rozrywać się czytaniem 
lekkich romansów., Szczególniej połykał francu- 
skie nowe romanse, a mianowicie Paul de Koka, 
w którym tak dalece smakował, że nim jeszcze 
wyszedł w Paryżu, przysyłano mu go arkaszami 
odbitemi do korekty. 

Mikołaj przedewszystkim cenił karność woj- 
skową. Na jego dworze woluy był przystęp tylko 
mandarom; a czarny frak wydawał mu się na 
tem tle szlif i czerwonych kołoierzy, jakby bru- 
doą plamą. Każdy też stopień, kaźda godność, 
każdy czyn miał swój osobny mundur. Ten carski 
kaprys był dla całego narodu prawem obowiązu- 
jącem. Kochał się on do tego stopnia w jedno- 
stajności regularnej, że w pułkach gwardyi kon- 
nej wszystkie konie musiały być jednej i tej sa- 
mej maści. Cała piechota obowiązaną była mieć 
wąsy i włosy czarne, kto się urodził aieszczęściem 
z jasnemi, czernił je. Dla wojskowych był prze- 


p R O no 


ich pana, przeto łatwo wyobrazić sobie, 


pis zapuszczać wąsy i faworyty, a golić brodę;|w dedala carskich spodni 


przeciwnie, kto nie należał do armii, golił się do 
czysta. 

Ta regularność zaprowadzoną była i w dwor- 
skich zabawach. 

Nigdy mi nie wyjdzie z pamięci, ten osobliwy, 

a jednak wspaniały bal wyprawiony w sali Sgo 
Jerzego. W głębi na podwyższenia, stał Impera- 
tor między dwoma baldachimami ozdobionymi w mo- 
dele orderów carskich, wyprostowany, w mundar 
jeneralski upięty, przenosił głową tłam dygnitarzy 
dworskich i członków ciała dyplomatycznego, któ- 
rymi był otoczony. Na zoak daay smyczkiem ka- 
pelmistrza, zagrzmiała kapela i kootradaos się 
rozpoczął z precyzyą 1mustry na placu broni. 
Z ostatniemi dzwiękami „muzyki, każdy winien 
był być na swojem miejscu i zachować się w 
sztywnej nieruchomości. Kto chciał podobać się 
Carowi, tea jak automat poddawał się wymaga- 
ciom mihtarnej etykiety, i wszystko robił na 
tem 

Mikołaj nie lubił balów, jednakże z obowiązku 
bywał na dworskich balach, które chciał mieć 
bardzo świetnemi; widać to było, jak się ciągle 
przywuszał i pokonywał zły humor, który ezytał 
się w wyrazie twarzy. Gdy zaś w Rosyi wszy- 
stkie fizyouomie przybierają ten wyraz, jaki nosi 


co to za wesołość i swoboda pauowała na tych 
balach! Z tem wszystkiem trzeba było udawać, że 
człowiek się bawi — tak rozkazano i dość na tem; 
bo przed bystrem okiem pana uważającego na 
lada drobnostkę, niechęć do zabawy byłaby pła- 
zem nie uszła. 

Na jednym balu Car ze swego obserwującego 
stanowiska przypatrywał się honorowema kon- 
tradansowi, w którym tańczyła Imperatorowa ma- 
jąca vis à vis jakąś zagraniczną księźnę. W tem 
podczas galopady należącej do ożywieńszych figur 
kontradansowych, jeden z adjatantów uchodzący 
ego daosera stolicy, czemu winien był 


za najleps 
g osiny na bale carowej, zaplątał się 


częste zap. 


wdzą te nazwiską z kartkami w tym samym po- 
rządka ułożonemi i po wywołania każdego na- 
zwiska — na ręce Dra Hoszowskieg o — we- 
dle kół wyborczych w zwitkach do urny wkłada 
nego, następuje ciągnienie nazwisk z koła Igo 
Igo i Ilgo. 

Skutkiem tego z końcem trzechlacią 


iener KIE 


P E N i: 


żni ziemi po 2 złr. 


11) Przyjęto do wiadomości ukonstytaowanie 
się komisyi szkoły przemysłowej, która na prze- 
wodniczącego komisyi i dyrektora szkoły wybra- 
ła radcę miejskiego Dra Weigla, na zastępcę 
zaś radcę Dra Gebrawskiego; a Dr Weigel 
odczytawszy program przez Prezydeata miasta, 
zgoduie z statutem szkoły przemysłowej stre szczo- 
ay, zdaje sprawę z wyboru sił naukowych, z ją- 
gich komisya grono nauczycielskie szkoły p! ze- 
mysłowej złotyć zamierza. Wnioski i przedsta- 
wienia komisyi szkolnej przyjęto,i na tem posie- 
dzenie skończono. 


Lwow 8 czerwca. Dzisiejsza Gazeta Lwowska 
ogłasza nomiaacyę radzcy miejskiego we Lwowie 
i notaryusza Jaliana Szemelowskiego, bur- 
mistrzem miasta Lwowa. Mianował go Minister 
spraw wewnętrznych. Miasto Lwów nie ma bo- 
wiem dotąd prawa wybierania burmistrza, rzą- 
dząc się tymczasową ustawą gmianą , która przy- 
znaje rządowi prawo mianowanią burmiatrza. 


Minister spraw zagranicznych zamianował kan- 
eelistę jlaego konsulata w Warszawie, tytolarnego 
kanclerza Antoniego N iedzielskiego, kancle- 
rzem tegoż konsulata, a wicekanclerza tameczne - 
go Kajetaaa Zagórskiego drugim kanclerzem 
w Jassach. 

— N. Pan nadał Maurycemu Auffenbergo- 
wi tytalaraemu radcy i naczelnemu prokuratoro- 
wi we Lwowie, godaość radcy dworu. 


Wiedeń 8 czerwca. Dzienniki tak wiedeń- 
skie jak węgierskie zajmują się teraz poglądami 
wstecznemi ną przebieg obrąd adcesowych. Co 
do zdania dzienników węgierskich wypływają oue 
natarąlaie ze stanowiska, jakie organa publicy- 
styczne peszteńskie zajmują. Pester Llyold mimo 
to, źe niektórzy członkowie większości nie 84 zü- 
pełnie zadowoleni z sposoba, w jaki dziennik ten 
broni deakistów, podnosi ich zwycięztwo, a przedsta- 
wia klęskę opozycyi jako dowód nieprodakcyj- 
cyjności stronnictw, które prócz czczej krytyki 
aic dodatniego, pozytywnego postawić nie umiały. 
Nowy Llyold natomiast woła wraz z innymi or- 
gacami lewicy: 
zwyciężyliście nas! Dzienniki wiedeńskie otrzymu- 
jące natchnienia z Pesztu, jak Debatte i Wande- 
rer uskarżają się na utratę czasn, i sadzą, że zby- 


bą w dowody i argumenta opozycyę. W każdym 
razie chlabniejszą i więcej parlamentarną jest 
taktyka większości sejmu „peszteńskiego, co pe- 
woa zwycięztwa starą się przecież przekonać 
przeciwoików, choćby tak upraedzonych — niźli 
taktyka praktykowana przez inną większość, któ- 
ra gdy wie, że przegłosuje, nie chce nawet zna- 
leść czasu do parlamentarnej rozprawy z mnviej- 
szością, choćby tu nie o ogólne zasady i podste- 
wy koustytacyi chodziło, ale o partekalarce inte- 
resa krajów i żądania słuszue tej mniejszoś i. 

— (Gazeta Wiedeńska zamieszcza sankcyono- 
wauą ustawę z 2030 mają 1869 o warunkach dla 
przedsiębiorstwa budowli kolei żelaznej z Bladenz 


przez Feldkirch do Bregencyi i granic E 
skiej z dwoma pobocznemi SB ie y bawar 
dalej ustawę o natych wa 


liaii kolei Cesarza Franciszką Józef 
god zawartą na podstawie tej ustaw 
ministrami handla i skarbn z jednej Wadi, Sai 
zastępcami państwa, a braćmi Klein i p. Lana rad- 
cami zarządu tejże Kolei, z drugiej strony, co do 
natychmiastowego wybudowania tej linii. s 

— Wicekról egipski odjeżdzając z Więdaia 
wysłał do Pesztu jeduego z dostojników z swego 
otoczenia, aby wyrazić hr. Andsassemu żal z po- 
woda niemożności odwiedzenia w tej chwili Bose 


a, jakoteż u- 


do Peszta aa drugą połowę sierpnia, 

— Minister spraw zagranicznych zamianował: 
wicakanclerzów koasalaraych w Londynie Dr 
Ludwika Melfera, Franciszką Jelinka w, 
Konstactynopola, Astoniego Neumanna w Ba. 
kareszcie, Jana Cingrię w Serajewie, bar. Er- 
uesta Haan w Aleksandryi, Aleksandra Rehaa 
w Skądarze, tudzież Isydorą Zott 
nego do Irsiły a urzędującego w Jassach, i ka- 
pitana audytora Wojciecha Augera przy jloym 
konsulacie w Belgradzie pełniącego obowiązki 
wicekanclerza kaaclerzami na tych samych miej- 
scach, a wicekanclerzą Józefa W aldhardta 
w Bukareszcie kanclerzem w Ibraile, aktaaryosza 


©, stracił równ 
jak długi raoął na posadzkę, glo 


dostojrą taacerkę. Wszystko 


oka, i biorąc za rękę swego kawalera ogromnie 
zmięszanegy, śmieje się z przypadku i wraca z nim 
na swoje miejsce. 

Biedak, drźący jak liść, staje ze 8puszczoną 


oka pogląda na Cara... 

Car zmarszczył brwi... 

Zaledwie kontradans się skończył, biedny adju- 
taneik, blady jak chusta, widzi sążnistą postać 
oddzielającą się od grupy dworzan.. 

Krokiem poweloym, mierzonym, wprost do niego 
zmierza Mikołaj... 

Nieszczęśliwy tancerz, niczego tak nie życzy 
sobie w tej chwili, jak żeby pod nim rozstąpiła 
się ziemia i pochłonęła go. Wyraz słodyczy ni- 
gdy uie postał na twarzy Cara; tem bardziej na 
bala i po tym przypadku. Jakoż zbliżyw „zy się 
do owego adjatanta, położył mu rękę na ramie- 
pia, eż pod nim ugięly się kolana. Mikołaj wy pros 
stował go, i trzymając za kołnierz, powi k} na 
pół umarłego w róg sali, gdzie stała urna fajan- 
awa napełniona miałką kredą, Włożył w nią 
nogę, swej ofiarze kazał zrobić to samo, i nie- 
rzekiszy słowa, odszedł. 

Przez pas birtrartt 
danser, każdy mógł wyczytać na bladej jego twa- 
rzy — wyczytała i Carowa, 
az Si tA gdy znowu stanął za 
x Co w panu? — zapytała. 

przypominająę 
dorozamiała się: JąG sobie świeże zdarzenie w tańcu 
— Musiał cię troch t BR 
didi tdi Aki: ę nastraszyć 


przeszedł niefortunny 


Ale uspokój 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


| ~on 


miastowem wybudowania 


Natomiast zapowiada oficyalnie swoje przybycie 


pociągając Za BODĄ 
rzuciło się ku nim, | 
otoczyła — ale Carowa zrywa się w mgnieniu - 


głową za fotelem Imperatorowej, i tylko z pod 


(sprawosdaw a sakr. Pio- 
W|trowowski), a w końcu: 


przegłosowaliście nas, ale nie 


tecznem było tak długo rozprawiać się z tak gła- 


o EA 


przeznaczo- 


5 
E 
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CZAS z Czwartku 10 Czerwca 1869. 3 


raz znalazło pokup. Ce_y chwiejne, niewielkich do za korzec wag. pols. złp. gr. złp. gr. SEER paryscy, tudzież Gambetta, Bancel, 


na i ch 
znają zmian i nie ma wielkiej nadziei ażeby się pręd- | Pszenicy białej 241 — 250 — 46 8 48 18 |Ferry i Favre, którzy zajęli miejsca dawniejszy 
„ki |ko  podzioslj, za granicę wywóz coraz mniejszy, a " wysepłz. 248 — 254 — 46 8 49 2 |deputowanych Darimona, Olliviera, ką” 
kupców obcych coraz mniej, „jasno pstrej 245 — 253 — 45 11 46 8 |Uaraota. Opozycya przeto również ja per 
Płacono za pscenicę czerwoną od złp. 32 do 341/4, „a ordynar. 235 — 250 — 37 10 44 13 |na liczbą, wzmogła się jeszcze co do swej 8 

białą od złp. 34 do 36; żyto od złp. 24 do 27'/,;| żyta. . . 231 — 245 — 35 10 36 28 |ozości. — i ii 

jęczmień od złp. 20 do 21%,; owies od złp. 15⁄4 jęczmienia. . — — — — 2621 29 18 Thiers winien swój wybór w Paryżu uż 
do 16; groch od złp. 20 do 25, Ay . . . — — — — 1827 2 — |ozeniu, w którem niejako uchylił zarzat, iż 

grochu. . . — — gg 10 4991 raze ję zmykaj) p 

wp rop a coraz bardziej skłaniać się do i 

Aleksander Makowski i Spółka. blikańskiej formy rządu. właściwie Thiers jest 

zwolennikiem parlamentaryzmu, o formę rząda 


Dr Aleks, Spi nsio pel- 
ekanclerza kanclerzem jlne- 


rażonych jest na nędzę. Szkody cenione są na mi- 
liony. ÓW ne a 

— W więzienin w Bydgoszczy powiesił się niejaki 
Raczewski, którego przytrzymano podejrzanego o grubą 
kradzież w Królestwie i w łóżku jego znaleziono 
około 4,000 rubli. 

— Lojalni mieszkańcy Kołobrzega na Pomorzu 
o miało nie sprawili takiój owacyi królewiczowi pru 
skiemu, jak niegdyś Heliogabal gościom swoim, za- 
dusiwszy ich kwiatami. Ciekawem jest bowiem ogło- 
szenie dowódzcy wojska w tem mieście z daty 3go 
czerwca. Po licznych pochwałach lojalności i podzię- 
kowaniu za przyjęcie księcia, obwieszczenie to mówi: 

e.« „Jedno tylko ośmielam się dla uwzględnienia na 
przyszłość zalecić wszystkim reprezentantom miasta, 
przełożonym zakładów wychowania, majstrom rzemie- 
ślnigzym i ojeom rodzin, a mianowicie, aby swoim 
wyćhowańcom, uczniom i dzieciom nakazali zachować 
się przy zwykłem rzucaniu kwiatów przezornie iz u- 
śzanowaniem, iżby właśnie ta oznaka miłości i po- 
ważania nie wyrodziła się w zabawkę a stąd w paotę. 
Jeżeli bowiem podazas przejazdu JK Wysokości, lekki 
jaki wieniec zamiast wpaść do pojazdu ugodził do- 
atojnego gościa w oblicze, to dałoby Się to jeszcze 
wytłumaczyć i poniekąd usprawiedliwić. „Ale kiedy 
przechodzącemu pieszo rzucają grube kiście kwiatów 
zamiast pod nogi, prosto na głowę albo w twarz, tak, 
że jak się to stało pod zamkiem nadbrzeżnym, mu- 


: ami w Konstantynopola, 
wicekanclerza Dr Jana Ortlioba w Port Said 
kaelerzera w Trebizondzie, wreszcie elewa konsu- 
1 lotra Cozzi pełniącego obowiązki 
wicekanclerza kanclerzem konsulata w Marsylii. 
— Odnośnie do ustawy z dnia 20 maja 1869 
o zakresie działania sądów wcjskowych, Ministe- 
ryum wojny dla całego państwa ipodaje w poroza- 
mieniu z c. k, ministerstwem sprawiedliwości do 
powszechnej wiadomości, że krajowe sądy wojsko- 
we w Wiedniu, Pradze, Lwowie, Graca i Zarze 
ędą dnia 30 czerwca b. r. rozwiązane i że sądy 
©. k. gwardyi, domów inwalidów w Wiedniu i 
Pradze, tadzież akademij wojskowych w Wiener 
Neustadt, Klosterbrucku i Weisskirchen w tymze 


Na targu kleparskim handel zbożowy coraz Więcej | 
słabnieć zaczyna, kupców obcych coraz mniej poka- Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go czerwca. | mniej on się troszczy. 


zuje się, a to nie tylko że znaczny wpływ na cały HOTEL DREZDEŃSKI: Justyn hr. Koziobrodzki,| DLermina, redaktor niegdyś dziennika Le Cor- 
A : - . i yś dziennika 
handel zbożowy wywiera, ale przez co nawet i ceny R. hr. Roger właśc. dóbr z Niska, Nepom ycen Szy- saire, uwięziony został z powodu, że w pewnem 


ustalić się nie mogą. Z Galicyi nie wiele zboża na | niski «tk dóe « dei a aciół j Er z 
» a r sog 7 yi, Władysław Hincz włašo. | kółka przyjaciół czytał list Mazziniego wzywają- 
tutejsze targi dostarczają, bo i zapasy coraz się wię b cy po prosta Francuzów do zrobienia rewolucyi. 


cej. zroniejszają. zę Tay Jakób pa on dóbr Ao aj Afro a zyc yo r meis 
A . awii, stan Mary właś. dóbr z Mołdawii po i e donosi, że członkowie rządu tym- 
AE a S ko Ea 3 Siroszewski wł. dóbr z Kongresówki, A. 8. Pruski z śwaoGiGO w Madrycie zgodzili się na ak > księcia 
6:80 do 7; jęczmień od alr 5'40 do 5'80; owies od | 37738, Chrystaki Marino z Mołdawii, Magardzicz | Tomasza Grenueńskiego na króla. Młody ten ksią- 
złp. 4-20 do 450: groch i Gwar zir, 6-40 do | Dadak właś. dóbr s Mołdawii, Jakób Toros wł. dóbr| że jest właśnie ua nauce w Oxford. Liczy on lat 
ami fasolę od e: 6 do e. uk od złr. 8 do|7 Mołdawii, ; 16, a przeto jeszcze najmniej dwa lata istaiałaby 
8-50; rzepak zimowy od złr. 650 do 7; tymotkę od HOTEL SASKI: X. Aatoni Trybalski proboszcz rejencya. Król Wiktor Emanuel ma być przy- 
alr. 12 do 13; wykę od alr. 6-75 do 7. z Galicyi, Olga Folgima z Damaszku, Henryk Szań- chylay tej kandydaturze. Królowa Izabella od- 
> py ) s kowskiwłaśc. dóbr x Kongresówki, Feliks Sańkowski | mówiła zrzeczenia się tronu na rzecz syna swego. 
właśc. dóbr z Kongresówki, Aleksander Petrowicz o-| Jeszcze nie zapadło w kortezach postanowienie 
grodnik z Krzeszowic, Edward Homolacs właśc. dóbr |eo do rejencyi, a lubo większość deputowanych 
Numera wygranych losów na wystawie rolniczo- |z Zakopanego, Marya Zawadzka z Kongresówki, Karol |uchwaliła w kółka postawienie kandydatary Šer- 


t A a spraw to- 
czących się w wspomnionych sądach wojskowych, 


przynależnym sądom cywiloym, wydane będą od- 


FL 3 ż łaś. dóbr z Poznańskiego, Maksymilian k iwni j 
zał zawiadgjąj i strony ' o lm w awoim aa iskra do mli osa zapenei bole przemys: E e o 0” Mania pas mawiaka Pie daf ot ky 
a PO SANANA, śnie, to tylko trzeba mieć tę niezmiernie wielką do- i t. : Jakób Jakubenz właś. dóbr | króla. 
— Powzięta rezolucyą przez zgromadzenie lu- pa ad: naszych Hohenzollernów, aby takie nieo- Losy Seryi 2 po 50 on HOTEL POD RÓŻĄ króla 


przyzwoitości łagodnie ocenić i zachować mimo tego 
| uprzejmość serdeczną. Przechodzącemu Księcia albo się 
podaje kwiat w ręku w najgłębszój uniżoności, albo się 
mu sypie kwiatki pod stopy, ale nie należy ciskać 
mu ich bez względu, aby jak kule niepszyjacielskie 
latały mu koło głowy i do tego raniły. Sama rzecz 
mówi przez się, i zapewne na przyszłość nie powtórzy 
się bez wdania się policyjnego.* i ; 

Nie mogliśmy wstrzymać się od powtórzenia tój 
pociesznój odeawy, która przepisuje, jak należy sypać 


8,|z Mołdawii, Bogdan Botuschan z familią właśc, dóbr | Patryarchą konstantynopolitańaki zawezwał prze- 
OR i j Wi iT 103 z 208; 211, 281. 280, z Bukowiny, Ludwik Skrzyński z familią właśc. dóbr | ciw dachowieństwu bułgarskiemu pomocy z Pe- 
301, 358, 363, 407, 438, 496 509, 514, 530, 534, |z Galicyi, Antoni Suchanek inżynier z Pesztu, Helena | tersburga, a zatem w obawie, aby pac 
539, 556, 572, 587, 689, 691, 697, 112, 715, 737,| Wojniłowiczowa z familią wł, dóbr z Rosyi, Ludwik | nie oderwali się od kościoła wschodniego, zażą- 
140, 744, 145, 757, 766, 781, 789, 791, 805, 811, | Gołachowski właśc. dóbr z Galicyi, Józef Schóffer z|dał od synodu petersburskiego opinii wzgłędem 
830, 843, 867, 886, 887, 896, 903, 912, 932, 933, |familią lekarz pułkowy z Wiednia, A. Riibenbauer z | zwołania powszechnego soboru kościoła wscho- | 
972, 988, 995, 998, 999, 1010, 1012, 1025, 1047, |familią właś. dóbr z Galicyi, Michał Zakrzewski wł. | daiego. Synod petersburski przeciwnym jest je- | 
1052, 1054, 1055, 1064, 1072, 1079, 1089, 1091, |dóbr z Kongresówki, St. Wojciechowski z familią | dnak takiema soborowi, lękając się rozpadoięcia | 
1095, 1098, 1113, 1121, 1125, 1127, 1134, 1152 | wł. d. s Kongresówki, Adolf Scherner z żoną z Kon- | kościelnego, i radzi zostawić rzeczy tak jak są. 
1160, Te 1510, 1203, 1227, 1254, ipi; rk dia LE Te" eos z Prus, Augusta Jecacaj Ignatiow poseł rz ył Staminje saki 

: i i j i 1307, 1315, , 1332, 1339, 1365, 1373, 2, | ks. Mon wł. d. z icyi. udzielił patryarsze wiadomości o opinii synodu 
kwiaty sa tęć sp zaje 1 dg ap zwi) 1391, 1399, 1422, 1461, 1499, 1505, 1531, 1533, | aS | petersburskiegO. 7 
policya, n 7, 1541, 1564, 1565, 1583, 1595, 1603, 1609, 1611,|  papzaoiad naliteazny | W połowie tego miesiąca ma być zwołany sejm 


kwiatów, czy też karać dzieci, że sobie z owacyi 1 Przeziliad olitycz A ! > Á x hpa 
nakazanój zrobiły psotę. Ależ nie używajcie dzieci do |1634, 1645, 1655, 1661, 1696, 1697, 1707, 1714, rzegiąd polityczny grecki- Wo eh pret oh obojętaość i nie- 


ich, i jeśli już książęta pruscy mają|1733, 1746, 1751, 1765, 1771, 1772, 1816, 1838, ; 
arię gie ART kwiatami pałę 4 ai: 1839, 1843, 1844, 1865, 1868, 1893, 1905, 1909, D pesze telegraficzne. Z Nowego Jorka donoszą, że z 
ci do takiego aktu wyuczonych i wypróbowanych poli- | 1938, 1942, 1981, 2013, 2015, 2020, 2024, 2035, DES praw ochotniczych gotuje się do Kuby, a liczba 
os 2042, 2073, 2076, 2099, 2105, 2107, 2116, 2124,| Paryż 8 czerwca. W wyborach uzupełniają- ochotników ma wynosić 5000 ludzi i 6 bateryj 
oyantów. artyleryi. Lubo w Ameryce wszystko jest prze- 


i ; i ba- |2133, 2137, 2141, 2153, 2157, 2170, 2172, 2174,|cych w Paryżu wybrani zostali stanowczo w czie- 
= Poa Arsia na spia» waohodalėj: kolei a 2179, 2197, 2207, 2213, 2220) 2222, 2240, 2258, | rach okręgach aj bówżycki Thiers (15.912 gło |sadzanem, wszelako mniejsze nawet siły mogą 
warskiój, my sig kok ckm Re pociągi: 18 os 2274, 2310, 2328, 2394, 2401, 2420, 2424, 2428, sów); Ferry (15.723); Jales Favre (18.360); |zagrażać panowaniu Hiszpanii wobec niezadowo- 
zostalo znanioay J zde Paki 6.|2429, 2430, 2446, 2448, 2466, 2469, 2473, 2481, |Garnier Pagès (19.474). lenia kolonii, której się uśmiecha możność repu- 
— „oi potkaóka ab wies cić 2481, 2520, 2526, 2544, 2552, 2562, 2564, 2572,| Paryż 8 czerwca. Nasiępujące rezultata wy- |bliki pod opieką unii amerykańskiej. 23 
ea w wije Ak d 120.0 doszedł |2627, 2643, 2649, 2650, 2653, 2668, 2676, 2686, | borów są wiadome. W Ronen wybrany Des-| Kraje La Plata nie były bardzo chętne tej ucią- 
o Poop godka. Tormomete od + TENO doszedł |2688, 2691, 2701, 2722, 2724 2736, 2749, 2755 lesa ux (11.936 głosami) przeciwnik jego Puyer - |źliwej wojaie z Paragwają, do której je wciągnę- 
żak Bożeny R, nomat a: Ea róż 2764, 2765, 2111, 2782, 2784, 2785, 2787, 2800, Qa ertier (11450); w Tille Bodaia (14.439)|ła Brazylia. Dla tego mimo porażek Lopeza, wca- 
chocia zań + 80, 4 R. Wiatr "adi i 2802, 2806, 2840, 2859, 2871, 2879, 2882, 2894, | przeciwnik jego Dehayuin (11.355); w Havre|ie jeszcze nie możua uważać sprawy jego za 
= We oswartok -doia 10go ozerwoa Śćj Małgo- |2907, 2923, 2945, 2962, 2968, 2975, 2996, 3003, | kandydaci opozycyjni Lécesns i Estancein;|przegraną, a to tem więcej, skoro nowe kla 
rzaty panny. ; 3004, 3045, 3052, 3057, 3059, 3066, 3071, 3109, | w departamencie Lsire, Charpin-Fegaerolie|w Buenos Ayres wypadły przeciw prezydeatow. 
Taan |3113 3115, 3117, 3123, 3137, 3156, 3161, 3174, | (14.830) przeciwnik jego Bertholon (14.131); w |Sarmieuto, będącemu w rękach Brazylii narzę- 
EJ 3291s 8296, 3816, 8829, 307, 0048, D945, 3946 | pia LADON Ioan Poe w ŻAB wia | om olaa 
Spra sądowe. 8806, 3368; 3378, 3420, 0 pra 3455, 3456, „pa jego ka uiEo8 (10.038); w Marsylii E 8- 
was 3458, 3466, 3479, 3480, 3523. 3547, 3549, 3550 |quiros (11.244) i prezy jego Rougemont 
3557, 3613, 3619, 3626, 3629 3643, 3644, 3645, |(9.787) w depart. Haute Suóae kandydat rządowy 
3652, 3654, 3666, 3668, 3669, 3684, 3711, 3714, |Gourg aud (10.394) przeciwnik jego Marmier i ) 
3025, 3726, 3732, 3738, 3760, 3761, 3165, 3770, | (10.387) i Morlaibdin (15.032) przeciwnik je- |tranych rozesłał do prefektów okólnik, w którym 
3174, 3795, 3810, 3825, 3850, 3860, 3901, 3908, | go Thiers (12.681); w Cantal Bastide (19.016); | «ówi, że 30 kandydatów rządowych wybranych 
3926, 3927, 3956, 3965, 3974, 3975, 3979, 3993,|w Moutpeilier Coste Floret (14.329) przec- | zostało tam, gdzie rząd wspierał kandydatów al- 
4004, 4012, 4043, wnik jego Jales Simon (13.000); w Orleanie |bo pozostał neutralnym; liczba innych wyborów 
s 3 rządowy kandydat Vignat (13.167) przeciwnik | vyaosi 28, W poniedziałek wieczór zaszły zamie- 
jego Pereira (9.140) i kandydat opozycyjny |sżki w Paryżu, Nantes i Bordeaux. W Paryżu da- 
i - Cocheris (13.911) przeciwnik jego Grouchy|ty się słyszeć okrzyki buatownicze, ajenci byli 
Gdańsk 6 czerwca. W tym tygodaiu mieliśmy (13.238); w Wosgach rządowy kandydat Gira u d |zuiewążani, jeden komisarz policyjay raniony w 
deszcz lecz powietrze było po większej cżęści chło- (11.984) przeciwnik jego Masse (11.286); dalej |złowę. Zresztą inni tylko stłaczeni. Le Temps o- 
dne, Wiatr zachodni. w Brest kand. rządowy Conedie (17.851) prze- | cenia liczbę aresztowanych na 200, Le Public na 
W Anglii po zeszłotygodniowym ożywieńszym po- | ejwnik jego Baruć (11.730); w Clermont kand, |70, z których połowę natychmiast wypuszczono. 
kupie, znów na wszystkich niemal placach dawniej- opoze Baranute (13.086) przeciwnik jego Au-|W Bordeaux komisarz kontrolujący głosy i kil- 
i|sza panuje bezczynność. W pierwszych dniach płaco- | jrjęux (12.688); w Nimes Talbot (14.827)|euaastu ajentów zostało ciężko raaionych, Žan- 
no ora za paaki podej. Hs czycy? e przeciw. [eulan (11.919); = Tae pni oaza = > a a posoki Aa 
= n niem, i j. A j š K z 
Ey AX osłabi, way się chwiały i miały ten- Foret 116-124) Sade. PIEC (11.513), * dziewa się, źe pogłoska o odwołania części woj- 
dencyę do cofaięcia się. Dowozy z Ameryki były | Anxerre kaad z Rampont (17.829) prze-|ska francuskiego z Rzymu sprawdzi się w ciągu 
znaczne. Jęczmień mało żądany, lecz bez zmiany w dk From y (17.366), w Limoges Collay St. | wrześcia. Minister skarba Cambray Digny o- 
c=" par grochu pea, ryj ce Paul (15.869) przeciw, Bardinet (10 ženy. A soja pda a 208 o odroczeniu par- 
e Francyi ceny pszenić —00 cen. na hekt. ja (20.0; à 
äi piilo | erb ożywiony, bs zaa Sla o0- Wosgach kand. Z (0 SO CE ( ) Madryt 8 czerwca. Olozaga przedkłada 
raz mniej zadawalniający, z powodu ciągłych de- |? secie. Lapr óvoto (11.303). : kortezom projekt ustawy urządzającej rejencyę, 
Baez ej żyto o dB aj: aj Pzp, = e drze M oare cya Izby de- srótko go motywając. Projekt przekazany został 
zmiany, „gy (goku) : AR qi | bóórom Izby. 
y Nowy Jork 7 czerwca. Iadyanie zniszczyli „ Królowa odjęż 
Na naszym placu, tylko targ poniedsisłkowy od- | osady w dolinach rzek Salmon i Republican. O-|, poprzeć "3 34 gh jekdią d, 14gs 
znaczał Big większą paz p e szozególniej sadnicy z zachodniej części kraju K ansas, ucho- Bukareszt 8 czerwca. Izba przekazała do 
pozęniea Jasoko pea = 7 a Ne? i przecię | dzą na wschód. ZA opinii sekcyi wniosek E pureannsa, żądający 
fc = ~- i e > ha następnych — 5 ł tuianowania komisyi, któraby się zajęła sprawdze- 
okay GR EAN ył i nei arh ai TASER W wyborach uzupełaiających do Ciała jad ciem położenia fiuansowego kraju, jak go zosta- 
srt CaN kat ioh diah wol, nie- |d4wezego franooskiego liczba deputowanych rzą- wił Jan Bratiano. Sesya Izby przedłożoną znów 
znacsnie osłabły, tak że So ża pak zaledwo | jówych wypadła stosunkowo małą, S Zé |będzie d. 12 b. m. na dalsze 10 dni. 
a pa a TANA nia vae La T 23) Ra Vi © er. poż 2 oka IG 
«swoi " tuiach podniosło się o 10 guld.; od| z kk aioctącii prowincyonalnycb, dały się już 3 zjednoczony dług państwa 6450, — 5o/, zjed. 
ołowy tygodnia placono ceny zeszłotygodaiowe, które | „ogtrzegać w Paryża, co niebezpiecznym jest | dtug państwa w srebrze 70.70, —Londya 124-30.— 
dzisiaj znów o 10 guld. podskoczyły, symptomatem. Dla tego panuje mniemanie, że mu- | Srebro 12210. — Dukat 5:86. — Akcye kredyt. 
e w. iągu tygodnia s no pszenicy łasztów |sj|nastać jakaś zmiana we Fraucyi: albo rząd |304'20, — Lombardy 254-80,— Losy z 1860 r. 
1500. Pirta 800 7e zmienia 150, grochu 200, owsa 20, |rzhci się na pole liberalne, albo jeszcze ujmie | 104—. — Losy z 1864 r. 12460, — Akcye franko- 
py kw wagi hol. gulà. prus. oięco ze swobód i bardziej jeszcze ścieśni snro- | austr. 12525— Napoleony 992. — Akcye kol. gal. l 
5 pimpen 128 — 133 — 500—525  |we przepisy o zgromadzeniach i prasie. Zresztą | Kar. Ludwika 237:50.— Akcye kol. Lwow,-Czer- 
Pszenioy i M 129 — 135 — 500—530 nie zaraz zapadnie jakieś postanowienie, bo Cesarz | oiowieckiej 191-75. — Akcye kol. pół.-wschod. 
k aldo zj 130 — 134 — 490—500 Napoleon mą jutro przenieść się do Fontainebleau, 158—. — Akcye banku 750.— Akcye banku c= 
„  ordynarnej 124 — 188 — 400—480  |gdzie będzie miał czas rozmyślać nad położeniem |(Vereiusbank) 11959. — Akcye baaku jen. 74— 
z 130 — 382—396 obeeaem. Kenta w srebrze 70:65.—Akcye kol. Rudolfa —— ` 


zarządzanych przeciw bisku i i 

- pom i konfiskat listów 
pasterskich, Memoryał ten ponawia potępienie, ze 
stanowiska kościelnego ślubów cywilnych, i o- 
świadcza, że politycznie i prawnie episkopat nie 
wkradą się w sprawy państwa ale odmawia pod 
względem kościelbym ważności ślubów cywilnych 
przed Bogiem i sumieniem. Kończy zaś zapewnie- 
niem, że episkopat przekonanym jest o potrzebie 
i błogosławionych skatkach przyjąznego stosunku 
między kościołem a państwem i zawsze upra- 
wnione żądania państwa uwzględniać jest gotów. 

— Zastępca ministra skarba węgierskiego c- 
dwiadczył w sekcyąch, że dochody bratto z ceł 
przeszły o wiele obliczenie preliminarza; bo gdy li- 
czono J milionów, one wyniosły 18,800.000  złr. 
Zwrot podatków z wywozu spirytusu przeszły pre- 
liminowane 5 milionów. 

— Na najbliższem posiedzenia izby niższej w Po- 
szcie przychodzi pod obrady wniosek o repartycyi 
kosztów na zarząd celowy, gdyż komisya centralua 
izby niższej ukończyła jaż sprawozdanie nad tym 
przedmiotem. 


Dai Ada POW LUKE Bi EE RECZ WY TEORIE KOD AE ATB. 
Kronika miejscowa } zagraniczna. 


laraków 9 czerwca. Z powodu wylosowania 
wczoraj połowy radzców miejskich, komitet wyborczy 
ustanowiony w zeszłym tygodnin na zebrania w re- 
Bursie mieszczańskićj, rozpocznie niebawem czynności 
swoje. Nie słyszeliśmy, aby oprócz niego tworzyło Bię 
inne jakie kółko w celu przeprowadzenia swoich kan- 
dydatów. 

— Proszeni jesteśmy o zamieszczenie: 

Loterya fantowa na korzyść Stowarzyszenia Śgo Win- 
centego à Paulo, która się odbyła na dniu 4 bieżą- 
cego miesiąca w Ogrodzie strzeleckim , przyniosła 
1,195 złr. 22 cent, Po strąceniu 121 złr. 70 c. na 
koszta urządzenia, pozostało czystego dochodu 1,073 złr, 
52 c. Z tój kwoty Stowarzyszenie udzieliło 25 złr. 
na pierwsze potrzeby nieszczęśliwój wdowie pozostałój 


ooręścia dzieci po tak smutnie świeżo zaszłój| Gdy przewodniczący zapytał Neczyporowicza, czy 
zatastrofie w ogrodzie strzeleckim, zrozumiał osnowę odczytanego właśnie aktu, odpowie- 
f Šob 2 Oer WOR cdbył się we Lwowie pogrzeb |dział on: „Nie zrozumiałem Wysoki sądzie!* Gdy 
po ia upa grecko - unickiego X. Spirydyona Litwi. | mu przewodniczący trybunału wytłumaczył treść wy- 
| o godz zw d. 4 b. m. Obchód rozpoczął się | roku, postąpił parę kroków naprzód i zawołał: „A 
| po poładniy rano, a nabożeństwo trwało do godz. 2ój teraz rozumiem! to za owych 99 dukatów, co je mie- 
| poczem i kościele metropolitalnym $. Jerzego, | niałem w Samborze, 20 lat! Ja wyroku nie przyjmuję, 
| decki, Aa k e Pogrzebowy ruszył na cmentarz gro- | proszę o nową komisyę!* (Śmiech), 
| rym "Bej pm księży zjechało na pogrzeb, w któ-! Przewodniczący wyjaśnił mu, że teraz o nowej ko- 
obrządków kate duchowieństwo wszystkich trzech |misyi mowy być nie może. Chodzi jedynie o to, czy 
bratowicz z infułat kieł Celebrował arcybiskup X. Sem. | skazany przyjmuje wyrok, czy wniesie rekurs, Po po- 
skim X, MATA OZOŚE, rzym. kat. X, Ostrawskim iormiań | rozumieniu się z obrońcą, zgłasza Neczyporowicz 
ubogich i sierot, bry, OPrzedzały pochód zakłady | rekurs. 
| miejscowe duchowieńgi echy,, wszystkie niemal| Szepczyńska sama zgłosiła rekurs, a w imieniu För- 
3 wo świeckie i zakonne, sterów Dr. Rulph, ich obrońca, (Gaz. Nar.) 
rwcą, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Paryż 9 czerwca. Minister spraw wewnę- 


Proces Józefa Neczyporowicza i jego bandy. 


Proces Neczyporowicza ukończono wreszcie dnia 7 
czerwca ostatecznie odczytaniem wyroku na niego i 
jego wspólników. Sąd uznał Neczyporowicza winnym 
zbrodni popełnionych rabunków w Denysowie u p. 
Ujejskiej, w Pasiekach zubrzyckich u p. Uścieńskiego, 


i + rowicz i Fö 
wie zasądzeui zostali na zwrot szkody p. ujęjskiej.-- 


wynoszącycej 89.000 złr., obok tego Neczyporowicz 
na zwrot szkody p. Uścieńskiemu 10.500 złr., masie 
spadkowej po zmarłym ks. Lewickim 1420 złr.it P> 
oprócz kosztów dochodzenia sądowego. Czytanie wy- 
roku i jego motywów zajęło przeszło półtorej godziny. 
Sala była nabita. 


yk OPCJE NOCY PTE NEE DI PENN O TAT] 
wnaniu z Krasińskim i Słowackim, gni" w poró-| Gospodarstwo, przemysł i handel. 


ET 


odka | | ke „—Akcye kt 
liczną publiczność , która tym sposobem” ndowa jamie, |: — — == 200—320 | W skutku wyborów pónownych w Paryża, stoli- | vied, —„— [Usposobienie giełdy: podnosi się). 
zajęcie się literaturą i dziejami narodu naszego, Po|., Kraków 8 czerwca. Wozorajszy targ na Bara-| owsa . . . « — — — 204—216  |cę Francyi reprezentować będą w ciele prawo- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


kü — — 360—375 dawczem Thiers, Jales Simon, Pélletan , Picard, 


miących oklask P? : nie b j e ol Ppi: E 3 s 
grzmiący ach wręczył p. K profesorowi A]. ył małoznaczący, dowóz nadzwyczaj mały, bo Koaiężyśk cmd TIR tal, biała 12—15, tal za e. | Garnidr Pagè3, już za poprzedniego zgromadzenia 


bum pięknej roboty, dziękując w imieniu publiczności | *1edwie około 500 korey zboża, które i tak nie za- 
za miłe chwile spędzone na tych odesytach. 

— W sobotę odbywały się w Warszawie w ogro- 
dzie Krasińskich wyścigi samochodów czyli velicope- 
ów. Jeżdźcy i wózki pochodziły z jednego miejsca 


4 m ścia „ 


ANG | PIIR —— 
153 a52 Kol.Gal.K.L.500 5.w.a 
302 40301 20| warebrze 5ł za 100 {100 50100 — 


IKO, bank. 4 prze 
pe? austr. 


Kurs pagpicrew s pienigdsy, žądajg, płacą Pociągi osobows na kolejach żslasnych 


ź ś iraków 9 „ |żadają piacą |s; Obl. ind. galicyja. 78 80 72 50 z 75 93 5ojlkwów 7 czerwca ścdekcdzą : 
(bryki p. Romanowskiego, którój robotnicy ścigali | Stob. pol. st. za 100zł | T10 108 |» „  bukow. 0 8 76 50 ei odln. Fa | 2320 (2315 Bol w Gz u 8008. Ę | E HH 5 68 rakowa du Wiednia rodecie 7-10 rano; 3,80 
4, lecz w sześciu wyścigach odbywanych to razem at obr. „ m ma è SAL PR 0 336 101 — rządowej fra |376 —/876 —|— (wsr.6; zañ. 100.)| 79 75, = so dim erek rtoyjakć 10 8 |995 A południu — do Warszawy i Wrocławia o 
wyłąz dwóch i trzech, doświadczenie wykazało, że im | ży, k, ok: s 6 sh * zachodniej o. EL.|i93 75,193 25 867.| 88 50 porzał rosyjski | 1 92 | 1 86 8 rano — do Lwowa 10,30 r.no; 8.30 wisoxór=-, 


S » » Emisya i Krebs f 
jące e koła velicopedu oraz dłuższe nogi wprawia- £uble ros.za 100rsr. 159 157. |5¢ Bankunar. losow. z Pardubiokiaj A 167 75/167 25|Kol. 1. Sied. f. 300a. W. do Wieliczki 11 rano, 


ET ; 99 —| 93 50 5 80/255 3004. pap a aAA e A, Krakowa 1.15 ; 6.80 wieczór: R 
velocipęgy Tuch, tem jazda idzie szybciój. Najwyższe | Palaryprs.zat00ti, | 163 | 181 |4 Galicyjskie © | — —| 78 50] » skiej |. |337 25236 Tej woje 100| 90 75) 90 25|Talar pruski. ~ > . e w Śzozakowy © godzinie 11.31 przed pota ` 
trzecią 9, trzymały miary 1,05 metrów; drugie 0,90, Soła pr. xa 150 sir Ssa: | S1 |sii Węgiersk. los. | 98 --| 92 soj » w. + - [191 50/191 —| „ półn.ozes.po 3004. RA zuzia E + 278% niem; 4.6 po poładniu, 

Aasi 0,85 metra, Na najwyższych velocipedach mo- | Dukat pw ek «|s94|s580 I- sn Cr. austr. |108 —|107 75 Kol. węg.półn.wsch. |158 50/168 --|a. w. sa gaci sa100,| 93 — sty zast. banku hip. x Ssozakowy do Krakowa 2.51 po południu; 

Ai z aby bieda trzy mile przez godzinę, gdyby ja- 5 leon d'or . . . > — |988 |E! pyes AE ja Eol oe AE w. 8. 166 50/167 — Tow. Žogi eag — —| 9 —[0 indem. b. knp. 20 E peten o Hp a = b 5.30 wieczór; 

r zm > Losy zr — zz ig. pù e roi 1 i ożyczka narod. s 2 TZEMYŁH - - . 

( — Sta: s jednostajnie szybko. 44 gal. listy zast. b. k. Tej T » $ „ 1854 | 96 75) 96 25 Kali” Elż. 53 sa Austr. Loyd f.100m 4. w -|R aka. kol, gal. b. kup. s Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. y 

jwiatów Zańaid p uTza nawiedziła znaczną część po-|zg > » b.k.| 13 | 903 » » s» 1660 [105 20/1405 —|- — — 100fik.m/102 50/1023 — po 006.) 99 75! 99 25 «|192 50/191 28] r 5fysłowio do Zrakowa 1 po południu. j 

| ż x ? ER » . SB 4 

chmury, gradem Ra maja, połączona z oberwaniem za zas 193 4 Kredytowe . |169 75/169 25/0! Rząd. St: 500 fr.|136 50/135 50|Qesarn. korony . « » |— = | 7 2. Krakowa s Wiednia 9.45 rano: ?.45 wieczór. —z Wro- È 

| wet niekied jaj kn, ości orzechów włoskich, a na- Listy. aus. zak. „z, | 91 70, 91 50] » żegl.par.naD.| 97 50| 97 |. , 1867 „|132 265/131 75| , dukat na wagęj-- 8 |5 87 oławia o godzinie 9.45 ranó =s Wi s 

| kilka miast i kilka $ Skutkiem tego ucierpiało banku hipotecz| 91 —| 905— | » Ks. hazy | — —| — —__|Hol. potud. St. 500 m ża 50/118 25| „ fy eamh 05 007 FEE Warszawy, Bysłowio i Szczakowy 5.21 wieczóz 
/ dachy, obalał bngs o ciat wsi, gdzie wicher zrywał] > c |_| +. Kolgi alu 8 soj p Bonge a | no a aaan dS A eea so Lwowa asł popołudniu; 8.41 rano— # Wiss | 
| domów podmuliłą. pak wódź również wielką liczbę | Wiedeń Bororv. s ka: Klary . „| 38 —| 37 so „ „ „ 38 1004. w. 2| 93 50| 93 — -iiil 10 o| 8 96 — 63] 1o Przemyśla z Krakowa 443 po poładniu; 
| zniszczone, lasy moc uprawne i łąki do szozętu| | Metaliki na w. a. | 98 50| 98 25] „ hr. St. ois| 33 50| 33 — w sreb. b£ „ » »|109 —|108 50]L dory (niem oj ie 13 50| 13 4 Lwowa t Krakowa 8.29 rano; 6.36 wieczór, 

drobia zginęło, kilkoro skodzone, mnóstwo bydła i| » Pożyczka narod. | 62 70| 62 55| „ miasta Budy | 38 = 8u „r ana fonas aiak ĉo Wiedmia z Krakowa B.A? rano, 7.37 wieczór; 

j . oro nawet ludzi ; +.) „ Metalikinam.k, | — —| — —| , ka. Windischg. 33 32 25/122 — |Kolej ŚĆ 

kanańcie było poranionych, Kina $T8d zabił, a kil-| : Oplind.nit. Anst| 94 50] 96 —| > br, Wameje| 3 ; |taa 2si1 eoe, 

dzi skutkiem tój nawałnicy qalkadzieniąt tysięcy In-| | |," oseękie. | 98 —| 93 50| n tr. Kogon] i —|- —| wam. teresp. 

Pozbawionych chleba, na-| 5 >  węgiersk.| 63 —| 81 50| , Sugalla sa| 16 = a 
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60 Bdchen, mit Porträts in Stablstich 2 fi. Ham- F Kantor Banku otwarty jest -7 raia od godziny 9 do a — po po- 


na edia, pas mę > Bde 1 fi. 
50 kr. Casanovas Memoiren, beste vollstindigste | $ A a eak E 1139-1 3 
deutsche illustrirte Ausgabe, 17 Bde gr. Oktáv, Tuz cd a iuk od godziny po do 4. ( ) 
14 flor. Liebes-Abenteuer des Lorenzo da Pon- M w wd 

ta, Seitenstick zum Casanova, 3 fi. 50 kr. Lie- z 
bes - Abenteuer. des Chavelier  Faublas, neue 
vostindge Ausgabe 2 Bde, gr. Oktav, 4 fl. Schön- 
heite- Album, 24 e a von Fraueagrnp- 
pen in reizendster Stellung, sehr elegant, 4 flor. 
Frauenschonheiten Beautós de femmes: 21 bril- 


i = y 
lanten Photografien von Frauengruppen in rei- M Ț: 
zendster Positionen, elegant gebunden 5 fl; Chi- | pesses Ą 
na, Land, Volk. und Reisen. Prachtkupferwerk | PR8%4- - 
Quart mit 35 feinen Stahlstichen, Statt 11 fli, nur| © a 3 i < Bs 6 
3 fl.50 kr Boz (Charles Dickens) ausgewählte | BE i PT m 


Romane, 60 Bde 4 fl. Dzie „Dresdener Gemälde 
Gallerie* mit 24 Photographien der Beliebtesten , 
Bilder derselben, elegant gebund. mit Goldchnitt ZŁ 2% $ ) 3 
5f. Die Malerischen Rheinlande 400 Seiten | M Bank egraryjny* ogólny: rozpoczął swą. czynność A Czerwca b. r. i otworzył 
rm Ph sanert Abbildung. 2 fl. Schen- = I i T J bić 

el „Das Pflanzenreich,* mit 400 saub. Kupfern | [R -tym dni ' 10ra 

oss Oktav 1 f, Mein Noviziat 3 Bände 7 fi. w. ty lU swe 

eue Frauenschule, 3 Bände 7 fl. Raritäten, 3 


Bde 7 fi. Der Ehespiegel, versiegelt 1 fi. Aus|Ę kę, > fel i- jcie GSI u | 

im ka e LTE icz. W Wiedniu, Stadt Renngasse N. 6. 
ner schönen Frau, 2 Bde 4 fi. Ida’s Memoiren |. G] K de ` 45 © 

4 Bde 2 fi. ks, und Miano 4 Bände 2 fl. - . PEN 

Grrecourt's Gedicht, 2 flor. Das weltberühmte Ś $ S 3 è i 3 7 
Düsseldorfer Künstler - Album, gr. Prachtkup- Podniesiónie i popieranie wszelkich gałęzi: gospodarstwa i gospodarskiego przemysłu, jakoteż pro- 
abii, mj Blatż ein Moisterwerk, sat wadzenie interesów bankterskich, komisowych i wekślowych š> stanowić będzie jelno z głównych działań jego 
ncówod a żem zc - fl. Polizei-Geheim- zajęcia, AC : 

misse w er Jesuit, höchst interessanter Ro- ; : i gales daj 

man ans der Neuzeit, 5 Bände, gr. Oktav, 2 fl. ; Statuta r cyrkülarze będą na żądanie wydawane w biórze, gdzie nieinniej ewentualne oferty adre- 
Rafael-Album mit 24 prachtvollen Photographien 
Rafael'scher Meisterwerke, elegant gebunden 5 fi, 
Der Feierabend. Scherz und Ernst zur Unter- 


YE Zad ZP La a a t ra 


A Í, w odpowiedzi panu 
e Me VE. IP. oświadcza, że, 
gdy termin wypłaty dopiero po 
dziewięciu miesiącach przypada, 
nie widzi więc powodu ogłoszo- 
nego wezwania, a tem mniej za- 
wartych w | pogróżek. 


inap W Sobotę z przed- 
Wracając stawienia u Jego Hkscel- 
lencyi pana Ministra rolnictwa, nie zna- 
lazłem w przedpokoju mego sukien- 
nego Paleta; a gdy na próżno 
dotychczas oczekiwałem zwrotu onego, 
przeto upraszam osobę, która rzeczone 
odziewadło przez pomyłkę wzięła, o na- 
desłanie tegoż do mojego mieszkania przy 
uliey S. Józefa pod L. 496, na I. piętrze. 

(1142) Dr Warschauer. 


Dworek murowany, 


w bardzo dobrym stanie, z pięknym o- 
grodem na Kleparzu, przy ulicy Sw. Fi- 
lipa pod L. 78, jest każdego czasu do 
sjrzedanią. (1099-1-3 


Nowy dowód protekcyi i życzliwości 
Szanownej Redakcyi dla podpisanego, 
choć ta razą na pomyłce oparty, znie- 
wala go do oświadczenia: dziękuję za 
już, a proszę o jeszcze. 

(1138) Wdzięczny słaga: 

Stanisław Mieroszowski. 


Capt Chamier u. Wilsons sämmtl. Seeromane, 15 
Bde: Octav. 5 fl. Capt Wilson's..siimmtliche See- 
romane, 6 Bde Oktaw 2 fl. Ostindien, malerisch- 
historische Beschreibvng dieses höchst interesan= 
ten Erdtheils, gr. Prachtwerk mit 24 Prachtstahl- 
stichen, statt 8 fl. nur 2 flor. Oken's natnrge-= 


Podziękowanie! 


Złożony ciężką chorobą, opuszczony od 
lekarzy; że żyję, podziękować jedynie wi- 
nienem Doktorówi Władysławowi 
Skalskiemu z Krosna, który, łączące 
gruntowną wiedzę z nadzwyczajną tro- 
skliwością i bezinteresownością, prawie 
niechybnej wydarł mię śmierci. Oddać 
hołd prawdziwej zasładze i choć w ten 
sposób wywiązać się z zaciągniętego dłu- 
gu wdzięczneści, zdawało nam się konie- 
czną potrzebą serca. I w tym to duchu 
składając Ci Szanowny Mężu to publicz- 
ne podziękowanie, tuszymy, że zechcesz 
je przyjąć za dowód, jak wysoko ceni- 
my człowieka, który z zaparciem siebie 
samego, niosąc bezinteresowną pomoc cier- 
piącym, tyle łez otrzeć potrafił. Niech Ci 
Bóg stokrotnie zapłaci i dalej prowadzi 
po drodze, na której tak szczytne zająłeś 
stanowisko. (1097-1-2) 

Chlebna 5go Czerwca 1869. 


Feliks i Józefa Łopuszańscy. 


Boszukujesię 
Dzierżawy 

w zachodniej części Galicyi, 
w dobrej glebie, z dobremi budynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemi, z wysie- 
wem najmniej 300 do 600 korcy oziminy. 

Iotercsowani zechcą się zgłosić do Bió- 
ra informacyjnego K. Baranowskie- 


go w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 62. (1131-2-3) 


Księgarnia i Drukarnia 


W. Pisza w Bochni 
poleca nowo w tym roku wydawane 
druki gospodarcze: 
Ekielski .go praktyczne Rejestra ekonomii 

gospodarczej, pomnożone, opr. 1 złr. 50 ct 
Nowe Rejestra gospodarcze zbioru, omłotu, 


sować należy, 


$ OA e 
przychodu i rozchodu wszelkiej krescen- haig doc A pnie = LA o Ra da Zawiadowcza. p 3 używan y 
Jaras dziennikiem, omami zir, 5O ct, Romane. Hübsche deutsche Cabinets Ausgabe, | BĘ (ure ; : 0 W 0 Z k 
Raporta zboża w snopiei w ziarnieiinnych |128 Bande 8f. Malerische Naturgeschichte der parokonny, 


ziemioplodów i paszy, dobytku, tudzież 
wszelkiego rodzaju trzody, wykaz robo- 


drei Reiche, 150 Seiten Text mit 336 prachtvoll 


colorirten Kpfrn. Prachtbd. 3 fl. 1) Shakspeare's dc potrzeby urządzony na jednego 


. . : simmtliche Werke. lilustr. neueste Auflage in 12 konia, jest do pozbycia. — Wiadomość 
cizny i kasy, lib. 84et. | Ban mit Stahlstichoni in r-i 8 SĄ ZE 
i ; : Lin reich vergoldeten Pracht- a < n Lakieraika + e 
Kaporta przychodu 1 rozchodu zboża w bdn.; 2) Neues elegantes Schiller-Album 2% Bän- k pa SEa dziedzińcu XX. Franci 
snopie, w ziarnie, karmy, jarzyn, stan |de, gr. Octav. Beide Werke zusammeu 6 f. Die szkanów w Krakowie. (1094 2-3) 
małackcho Schweiz, 2 Bde mit 75 sauberen Ab- 


inwentarza żywego i wykaz tygodniowy 


Dobra, tania Porcelana. 


„Sani PA ZE c a | | | 
Raporta lasowe, libra 50 ct. | Prachtbd; 9) Jaroslaw Enthiilunyen deo Ross. Ba n ku dl À Obro- IU 0 S 0 | ne = 0 o". ma 6 osób, 40 sztuk, | TEEN 
3 złr. 8:50, 10, 11. 


Kontrakt dzierżawy, libra 1 złr. 50 ct. 


Zarazem poleca się: 

Dzienniki kasowe, dzienniki przychodu i 
rozchodu zboża w snopie i ziarnie, Dzien- 
niki robocizny przynajętej i włanej, Roz- 
chód ziemiopłodów na ordynaryją, ;in- 
wentarza naczyń i sprzętów gospodar- 
skich, deklaracyje do pędzenia wódki, 
czyszczenia okowity, warzenia piwa j 
wiele innych w gospodarstwie przyda- 


land 3 Bde gr. Octav. Alle 3 Werke zusam.4 fl. 1) 
Cooper u. Capt. Marryat; ausgewählte Romane, 21 
Bde; 2) Heinrich Laubes Novellen 10 Bde, gros 
Oktav. Alle 3 Werke zusa. 3 fl. 86 kr. Zllustrtrte 


Największy ` 
e! 

< MAGAZYN UBIORÓW | 
Æ. Sameta w Wiedniu, | 
d Stadt, Stefansplatz , Ecke der G-ld- 
A 


Carähh we - Serwis stołowy na 6 osób, modna 
w K RA K © 114 EE. waza, złr. 12, 13, 14. á 
- . k Serwis stołowy fancuskiego lub angiel- 
TEH) ea. | - skiego kształtu, złr. 16, 18, 20, 25. 
0 BW I E RYŻ C 0E N I E. Serwis stołowy na 12 osób złr. 20, 
È rot - , 24, 40, 100. 
: Serwis do kawy lub herbaty na 6 osób, 


Począwszy od 15° CZOŁWCA r. D sce 000505 noe na 19 0. 


sób, złe. 5, 6, 8, 10, 20, 50. 


schmiedgąsse N. 1, na I. piętrze, 


© zaleca sdi bogato zaopatrzony Skład naj- + 
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. |: 
Żurnali wykonanych S$ukni mezkten. © 


R Wiosenna wierzchnia suknia od 8 do 30złr. k 


tnych druków, libra 50 ct. | scher Hausschatz aller Nationen, Prachtwerk, A Piek dni ł saj Ubiór wiosenn 15 „ 40 
: 100 Seitenstark. Alle drei Werke zusammen nur bedzie tar fa na onei przedmioty nai poc arunki šlu- Jbi 3 ; MEAE 2 12 36, 
Handlom korzennym l materyalnym à fl. Sophie Schwartz Romane. Aus dem Schwe- ty M ci bne- lub imieniny, od et. 20, 40, ELTA Sra Gae i S 5 ds” 


dischen. 118 Bande, 7 fi. 60 kr. Feierstunden, in 
100 ausgewählten Romanen, Erziiblungen, Novel- 
len ete. Mit vielen hundert Illustr., sehr elegant, 
3. 20 kr. Die Fortpflanzung des Menschen 
u. die heimlichen Gewohnheiten beider, Geschlech- 
ter, mit 24 fein litogr. Abdildgn. 3 fl. Dr Hein- 
rich, vollständiger Selbstąrzt fiir alle Geschlech- 


0-80, do 20-złx. (836-15-12) 


, r A aWyborny £%ft do porcelany 25 ct., 
3 W Boo qoc najlepszy Proszek do czyszcze- 
AB pio nia '10.:eent. — u 


J P w Wiedniu, Stadt, 
p oy Naglergasse Nr. 9. 


poleca się: 
Napisy na szuflady w języku polskim na 
papierze białym ręcznym 100 sztuk 
1 złr. 50 ct 
Napisy na drzwi sklepowe w języku polskim 


Surdut domowy lub kancel.. „ 4 „ 10 
Liberye w wielkim wyborze. 
i Zakład wypożyczania sukien © 
` pod bardzo przystępnemi warunkami z ko- 
rzyścią dla Sząanownej Publiczności; zmie- 
nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 


dużemi lit, na pap. kolor. 100 st. 2 złr.50 c tskranke, versiegelt 2 fi. Dr Morel, dag Geheim j ; H i8 f ? i żywane ubiory w najlepszym stanie sprze- 
Dokładne katologi posyła się na żąda- ni der Zenguog 2 f. La Legende joyas | przy pożyczkach mad 50 Zie. | ra poani. Opaovaio HI dą si ardzo mo "aleś | 
i ie i ko. b arston. die, Heilung geheimer Krankhei- SABA EE RO AZ O ZZO S ROR 

Rye raka ten und selbstverscHńldeter Schwächen, 1fi.sOkr. WDM | AARDAS zyj. | (ZONE WORA SCE 


Ówienia wysyłam odwrotni iżona 1 iesiąc i 61 bieža- 
ne okonia obniżoną na "°, na miesiąc i 6°, bieżą 


o 
Eugen Sue's Romane. =Hiibsche ;deutsche Cabi 3 


nets- Ausgabe. 128 Bde. 5 fl 


Niusikalien. 


OI 


: R entów i eden, Kärntnerrin 
Nkładem księgarni Opérn Altum, pillant anagestatiet 6 Opern cych pr oC 3 Jsa daws an REAN =y s 
thaltend, 2 f. er neyepien, berichte- , i “Aby zadosyć uczynić ovólnie obiawi ; e 
JANA A. PELARA sien „Tanze, za w kr. ae, RAE Kraków dnia 8 Czerwca 1869. KOCE s Dat) odbior aw. mam EEn Cai E he ra Ae- 
iebtest ern nwart: „Robe id s [I (RZNLĄTTEW +87 p aa z 
ij za a do nabycia Norma," Stradella, „ Troubadour,* „Stumme,* h i j m| kładzie znajduje się zawsze największy wybór najnowszych wzorów W 
n « : « +ą:* 7 í vÆ jie - 
2 Rn pn. »Nachdddgen * „Don Joan,- sRogimenistoohtar ,{ Z Filii c. k. uprzywil. Banku dla Obrotu ogólnego. ($S Storów do okien 5 
è ' s l l 
P O D R = C Z N l K Aile S4 zusatmen P E m A z e eatae 1 i aroni jako też najulubieńszych u 
. tebtesten Salon - - , P r wanikow do okien gładkch i malowanych 
~ Jungmann, Mendelss:hn-Bartholdy, Richards u. t 4 A z j A b 
owe ISU, = n o ea T E Jeget: dn 2 z | | atdi: mielesi (osjrogiswcgo wykonanie, i Enie OZI oito | 5 
> beliebte Compositionen leicht und brillant arran- Tita E GL - Petes, „0 >| sjsbęe 8 tośći.] najrozmaitszego wykonania, i będę iarko- 
Dr EDU a sdn girt mahir asg: stattet, 2 fl. — kr. Festga- Prawdziwie NR Przęejiweka y wangi ceną jsko też pięknym towarem zjedoać gobie to samo zaufanie, | e 
lekarz c. k. sądu w Rzeszowie. be auf 1869 Brillantes Festgeschenk für Jeder- toniczny 4 hd a> tarowy | które pozyskałew taniością i rzeteliem wykonaniem wyrobów mojego | 5% 
| zepb cna) ryt! iiir poega mann, 2 b - kr. A iag AHE e - 8 sake r A edzia o 8 | 
wszy od kości aź do naczyń chłonnych, wedle u | Tänze entbaltegd, mit elegantem Umschlag, 2 fl. sły pri (R - a <q EK =: ZSL S Eo r 
kładu profesora Hyrtla w łacińsko-niemiecko-pol | Mozart's simmtliche Sonaten für Piano, 2 fl. Volks- Gy MO M M "R EH MR, wąż ale przy- Z francuskich i angielskich Obit papierowych. S 
skim języku. (1112 4-6) lieder-Album, 100 der beliebtesten Volkslieder ||] sporządzony według przepisu Dra Guillé z Paul Gage, aptekarza i właściciela przy BE$"Na zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu- |? 
zai ODARAN e pobio deika goie wio |ggpałtand 400 Ballën lark, 2; Be 60 leichte Daialenio MINAMA a A ADARNA ia OAOD ajh oDi. Aiad: pełne: Cenniki. E. J. FISCHER, 
i, obejmu w sobie nietylko ściśle umie- i für Violin, zus. 2 fl, in's 6 berühmt ziałanie Elixiru Guillć jest ogólnie zadawa m obr jącem. £ 2 : N s A > d 
ne aeaye pojęcia Goki hasio; leez także Walser 2 i apron bitais „Polsaciaca 3 fl osłabiać jako czyszczący środek, jak wszystkie tego rodzaju lekarstwa, jest ai lko (783-11-24) Bazar Obić w Wiedniu, Kiirntnerring Nr. 15. 
oznaczenia tych wszystkich pojęć, które w medy- | Webers siiwmtliche Sonatenifir Piano 1 fl. Franz||] wzmacniającym lecz i chłodzącym: wzmacnia rozmaite organa, nie potrzebuje ipe] yad 
Schubert: Müllerlerlizder, (24), Schwanengesang ||] ty, lecz przeciwnię wymaga, aby w dniu, w którym go się używa, zjeść pożywną kolacyę; 


cynie sądowej się używ 


ają. 
Oddział III zawiera: Nianitecko polski słowni | (14), Winterreise (24), Erlkonig u. s. w. (22), alle jednem słowem nie czyni żadnych nieprzyjemności. 


Wieden, i«iirntnerring N. 15 | 
m 


czek takich wyrazów, które w łacińskim języku |84 Lieder sammen nur 2 fi. Beethoven's sämmtli- Złożonym jest wyłącznie z najdelikatniejszych roślinnych pierwiastków, których zba- ze 
dokładnie oddanymi być nie mogę, równie jak i | che Sonaten für Piano, 3 fi. 64 der beliebtesten ||] wienne skłądniki w lekko osłodzonych spirytualnych płynach są rozpuszczone. Łyżeóżka do 
tych, które w medycynie jako termina techniczne | Ouverturen für Piano von Mozart, Beethowen, |||] kawy tego Elixiru, zwłaszcza do trochę wody z cukrem, zażyta przed i po jedzeniu, pobu- | 
w używanie weszły z oględzin pośmiertnych. | Spohr, Schubert, Weber, Boieldieu, Herold, Au. ||| dza apetyt i trawienie. ZEE A, SEA) 
Mg" Cena 1 złr. 36 cnt, "W |ber, Bellini, Rossini ete. Alle 64 zusammen nur|||" Broszura o leczeniu się samemu, zawierająca wszystkie choroby, w których ten Eli- i 
i 5 fl. 75 kr. Des Pianisten Hausschatz, 20 bril- ||| xir jest pomocnym, wraz z dokładnym przepisem użycia, dodaje się bezpłatnie do każdej ŁA w 
- i lante Original Compositionen der beliebten Com flaszki. Niemniej powyższą broszurę na opłatne żądanie przesyłają pp. Młinger et Co FRZERS 
f AE s y | EM. isten: Godfroy, Hamston, Kafka, Richards, ete, x Pogoni) zaleca się ten Elixir dla klasy pracującej, gdyż. przez niego oszczędzi z (5856-3-13) 
ISYROP CHRZANOWY Z oD adenpreis 13 fl. nur 4 fl, (1098-1-3) się wszelkie wydatków i straty czasu, albowiem każde leczenie Elixirem Guillóć odbywa Zró dła rz d owe 
PP. GRIMAULT et C Aptekarzy w PARYŻU J G ti Samaa. bokannien: -wesikyoliem się 2. OD bycie w Krakowie u p. A. Siedleckiego apt. -- we Lwowie u pp. Adolfa Grande-Griile leczy aa wątroby i naczyń 
| Q --0D! Z kung des geringen i A c i J i Krz 3 R yć > dys 
JSKUTECZNIEJSZY SRODEK: OD ra IS Poste Pa Dinei SB 5 e TE ea En aN — w Czerniowcach u pp. C. Altha i Krzyżanow żółciowych. Hópital i Mauterive leczą słabości 


| TRANU. WIELORYBIEGO 


Środek ten zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakimi są: chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna- 
ną, a w których to jod znajduje się w 
stanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę» 
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia. Nie- 
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie 
rzowej, przeciw mnabrzmieniu gruczołów 


10 fi. noch neue Werke von Auer- 
erhalt Bach: akon, yiasteirte Werke | konni 


J e d e F etc. gratis. 


ZF: NB. Directe Bestellungen unter Bei- 
fügung des Betragesin oester, Ban- 


knoten (Postvorschuss, wird hieselbst P i e C e p je [- i 


nach den k.k. foesterreichischen Staa- = 3 
(Ring- | 


ten, nicht ertheilt)) werden sofort: 

rompt ausgeführt. a Re e AaS 

s Do wypalania cegły, wa- | | pna, wyrobów glinianych, 
Biicher-Exporteur, Grosse Bleichen N, 31. cementu jj | 


żołądka. Celestins i Hauterive wytwarzanie się 
żwiru w ciele, słabości pęcherza (przy żądaniach należy 
-_ dokładnie oznaczyć źródło). Pastylki ułatwiają- 

à ce trawienie ze soli naturalnych Vichy. Sole do 
- przygotowania kąpieli Vichy w domu, wy- 
` tworzone ze żródeł rząd. pod dozorem rządowym. Administ. 
central. dzierżawców źródeł minerl. Vichy, 22 Boulevard Montmartre 
w Paryżu. We Lwowie w aptece Mikolasza, wdowy Klein i Kerola 
Szubutha; w Krakowie w apt, Miczyńskiego i p, Stan. Feintucha. 


Sigmund Simon in Hamburg, 


VANNI, 


+ CARLO 


szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz- ORA 
za > o ea uma ape 0s 0% k y ó Patent HOFMA- NA i LICHTA. C. sh nadworny RAA GE dostarczyciel 
8, powraca nkom < ki è JE 3 > tycznych WREN 1: : 
ich jędrność natura/ną ; przepisuje się czę Młyn: Amer j ans Oszczędzają dwie trze- cie materyału opałowe- wWiedzim WZORY arigi gainti 
, 


00, a przy odpowiedniem {| || użycia wydają daleko 
regularniejsze wypalenia © _ aniżeli piece starego u- 
| kładu. Każdy materyał opałowy jest do użycia, 400 takich pieców jest jużi w różnych 

tł sf Et Sar: U h 
Bani oazie AE ża zi: krajach zaprowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie. 
niami — wszystko w dobrym stanie — Fried ` Hoffmann, q konania; również bogaty wybór Naczyń, Waz, 
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